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Wychodzi codzieunie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 cent. 

miesięc. 8 6 1 

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem . 6 złr. — et. 
| Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal, 16Bgr. 
ji i Danji . . . 6 — ~- 

z Pindi > 3 A . a fR2L franków 
„ Anglii Belgii i Turcji „ 15 
„ Włoch i ks. Naddun. . 13 


umer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


LJ LJ » 


z Kwestlnie 


i 


Od adminis 
Zapraszamy szanowny" 
aaszych do wczesnego odnov  :" 
ty na III, kwartał 1875. j 
Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 
dową* pozostaje ta sama, t. j.: | 
z przesyłką pocztową wraz z „Tygodni- 
kiem Niedzielnym :* 


cji. 
reniimeratorów 
prenumera- 


rocznie 20 złr. =- ct. 
półrocznie . da =y 
kwartalnie ORE ET 
miesięcznie l yo 70 „. 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziel- 


nego“ wynosi prenumerata : 


rocznie 15 złr. — et. 
półrocznie . KOOT, 
kwartalnie . api PR 
miesięcznie l; „a S0; 


Prenumerata na „Tygodnik Niedzielny“ 
wynosi z przesyłką pocztową kwartalnie 35 Ct. 
w miejscu 20 ct. 


Po ukończeniu druku powieści staroszia* 
checkiej p. t.: 

Koniuszyc Brzeski 
przez Kajetana Kraszewskiego, którą 


niebawem rozpoczniemy, podamy nową powieść 
J. I Kraszewskiego pod tytułem: 


. . J a . 
Dziennik Serafiny, 
osnuty na tle stosunków galicyjskich. Jest to 
pendant do Pamiętników panicza. 


Lwów d. 29. czerwca. 


(Zjazd cesarzy w Czechach. — Kolej Dnie- 
strzańska. Doniesienia Słowa. Rezultat 
przedlitawskiego synodn prawosławnego we Wie- 
duin. — Austro-węgierskie konferencje minięterjał- 
ne. —Kompromis w Izbie wersalskiej. Izba i Mac-Ma- 
hon ratują dotkniętych powodzią w południowej 
Francji. — Projekt ustawy Duchesnowej dla Nie- 
miec, — Wyrok sądu berlińskiego w sprawie sto- 
warzyszeń katolickich, — Mowa papieża.) 


Spotkanie cesarza austrjackie- 
go z moskiewskim, miało się według 0- 
statniegu rozporządzenia odhyć * raj Q. 25: 
o godz. 8'/, nie w Weippert, ale w Chebie 
(Eger), cesarze pojadą moskiewskim pociągiem 
nadwornym nie do Rumburga, ale tylko do Boden- 
bach, zkąd car pojechać miał na Drezno do 
Warszawy. Cesarzowi austrjackiemu towarzy- 
szyć miał tylko jenerał-adjuntant Mondel i dwóch 
adjutantów przybocznych. 

Dzisiaj wieczór ma wedłng Wiener Zig. hr. 
Andrassy wyjechać do Węgier na dłuższy 
pobyt. 3 

Zwołane na sobotę wałne zgromadzenie 
Towarzystwa kolei Dniestrzańskiej, 
nie odbyło się, z powodu, że zamiast przynajmniej 
20 akcjonarjaszów z 2400 akcjami przybyło tylko 
19 z 2105 akcjami. Za tydzień odbędzie si 
aadzwyczajne zgromadzenie, które uchwala 
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Wa Lwowie, Wtorek dnia +9. Czerwca 1875. 


GALETA NARODOWA 


może bez względu na komplet. Nadzwyczajne wobec metropolij zagranicznych i patrjarchatu | poczuciu potrzeby. Za dowód niech tymczasem 
zgromadzenie w sprawie zamienienia obligacyj |reprezentuje metropolię przedlitawską synod | posłuży bankiet dany w celu uczczenia pamię- 


pryorytetowych w akcje pryorytetowe, odbyć | jeneralny. 
się nie mogło z powodu, że kurator pryoryte- Sąd synodalny jest sądem duchownym 
»ów dr. Haimberger zerwał odnośne rokowania | drugiej instancji, i na podstawie nchwał synodu 
2 posiadaczami tych obligacyj, znaczna ich część | rozstrzyga sporne sprawy kościelne, dalej skargi 
bowiem opiera się zamianie. przeciw eparchialnym władzom duchownym, a 
Nowa Presse w korespondencji krakow-| W drodze rekursu wyroki sądów biskupich w 
skiej, żali się mocno ua zaniedbanie reg ula-|Sprawach karności kościelnej. Sąd synodalny 
cji Wisły i Sanu, szkodzące mocno tak składa się z członków synodu, tudzież z dwóch 
okolicom jak i handlowi. Zwłokę przypisuje | fostojników księżych, a to jednego z Bukowiny 
słusznie moskiewskiemu 1ządowi i żąda aby |* jednego z Dalmacji; i zbiera się zazwyczaj 
Austrja większą okazała energię w tej spra. | Corocznie. W razach niecierpiących zwłoki mo- 
wie arcyżywotnej dla Galicji — ale przeocza,|że być zwołanym nadzwyczajny sąd synodalny, 
że i rząd anstrjacki wraz z swoją Radą pań-| który składa się z dwóch delegatów, do buko- 
stwa, nie chcą należytego wykonania tej regu. | Wifiskiego kleru należących i przez obu epar- 
lacji, tylko spychają rzecz łataniem, które dro- chialnych biskupów wybranych, tudzież z dwóch 
go kosztnje, a żadnych korzyści nie przynosi. | Członków przez metropolitę mianowanych. Tn- 
Słowo donosi, że na 24. sierpnia (greckie stancja idzie od sądu biskupiego do synodalne- 
święto Matki Boskiej) br. zwołane zostało do|50, 0d tego zaś w pewnych wypadkach do sy- 
Halicza walne zgromadzenie Towarzystwa|nodu jeneralnego a względnie do cesarza, mia- 
im. Michała Kaczkowskiego i doda-|nowicie gdy chodzi o zupełne odjęcie benefi- 
je: „Głównie chodzi nie o to, aby koleje żeła-| Gum, o wykluczenie ze stanu duchownego lub 
zne zniżyły cenę jazdy dla członków, ale aby|0 klątwę. 
zebranie jak najliczniejszem było. Nie wątpimy, Statuta synodu i sądu oddano do zatwier- 
że okolice Halicza, Stanisławowa, Kałusza, Do-| dzenia cesarza. Z powyższego przedstawienia 
liny itp. dostawią licznego kontyngensu. ale| Pressey nie widzimy, jaki będzie skład synodn : 
chodzi nam i o dalsze okolice. Pragniemy tam | czy należą do niego tylko metropolita z bisku- 
njrzeć Łemków i Hucułów, Bojków i Podolan, | pami, czy inni także duchowni tudzież świeccy, 
bukowińsko-ruskich księży prawosławnych z lu-|i na jakiej podstawie, czy wybierani czy mia- 
dem, i jęczących pod obuchem madiarskim bra- | nowani, tudzież w jakim stosunku wszystkie te 
ci naszych zakarpackich, tudzież młodzież na. |trzy kategorje — a to właśnie rzecz główna. 
szą ruską 1 jej spiewaków, tylko żeby lepiej Wiadomości o konferencjach mi- 
jak w r. z. spiewali* itd. Walne zgromadzenie | nistrów węgierskich z au strj a- 
Rady Rnsskiej odłożone z d. 8. lipca na|ckjmi we Wiedniu, d, 24. bm. rozpoczętych, 
wrzesień lub październik. í są tak sprzeczme, że nie wiedzieć, czy węgier- 
Czytamy w Pressie: „Grecko orjentalny |scy ministrowie złożyli już zapowiadany swój 
synod prowincjonalny metropolii|memorjał lub nie, czy d. 26. bm. była jeszcze 
bukowińsko-dalmackiej uchwalił na | konferencja lub nie, czy konferencje odbywały 


| sześciu posiedzeniach, z których ostatnie odby- |się pod przewodnictwęm cesarza, czy wszyscy 


ło się d. 26. bm. (we Wiedniu), statut synodal- | ministrowie zawsze razem lub pojedyńczo Z so- 
ny i statut dla sądu synodaluego. Członkami |bą konferowali lub nie. 

synodu byli: metropolita Bendella (przewodni- 
czący) i biskupi Knezewicz zadarski, i Petra- 
nowicz dubrownicko-kottorski ; referentem i se- 
kretarzem archimandryta Andrjewicz, który |do z 
projekta wypracował. Obradowano i nchwalano | wje 


wyłącznie w języku niemieckim. En się objawii w czwartkowej uchwale Zgro- 

Statut synodalny składa się z 28'madzenia narodowego; przyjęto bowiem wnio- 
paragrafów i stanowi o metropolii i synodach| sek Chesnelonga, aby trzeci odczyt ustawy o 
metropolitalnych, które Są zwyczajne albo nad-| wyższem wychowaniu, zamieszczony został Ra 
zwyczajne. Do metropolii należą eparchie: bu-| porządku dziennym po drugim odczycie usta- 
kowińska i dalmackie; stoi ona na równi z|wy o władzach publicznych. Wiadomo, że prze- 
grecko-orjentalnemi metropoliami serbską i ru- | dewszystkiem prawica przywiązuje wielką wa- 
muńską (w krajach korony Węgierskiej) i ma|gę do ustawy o wyższem wychowaniu w takiej 
wraz z niemi tworzyć projektowany jeneralny |osnowie, w jakiej ona przeszła przy drugiem 
synod kościoła gr. or. monarchii Austro Wę: |czytaniu, bo umożliwia zakładanie wolnych, nie- 
glerskiej. Zwyczajne synody metropolitałne, ma: |państwowych uniwersytetów. Trzecie czytanie 
ją się raz do roku we Wiedniu odoywać, pod |tej ustawy spychano z porządku dziennego za 
przewodnictwem metropolity, i traktować wszel- | staraniem lewicy i już głośno mówiono o tem, 
kie sprawy dotyczące dogmatu, kultu i obycza-|że wcale nie będzie trzeciego czytania, a pro- 
ju chrześciańskiego, a względnie karności ko- |jekt pójdzie do kosza, bo Izba tymczasem u- 
ścielnej. Nadzwyczajne synody zwoływane bę:| chwali ustawę o władzach publicznych i roz- 
dą dla zbadania, wybrania i wyświęcania no-| wiąże się. Ale prawica uparła się przy swojem, i 
wych biskupów i metropolitów, także pod prze-|postawiła projekt o organizacji władz na ostrzu 
wodnictwem metropolity, albo, gdy chodzi o|noża. Lewica widząc, że nie przeprze swojego, 
wybór metropolity, pod przewodnictwem bisku- | bez ustępstw, zgodziła się na wniosek Chesnelon- 
pa najstarszego wiekiem. Uchwały synodu me-|ga. Niektóre liberalne dzienniki belgijskie u- 
tropolitalnego, aby wejść w życie i ogólnie o0-|trzymują, iż wniosek ten przeszedł fortelem, 


Z wersalskiej Izby mamy ważną wiadomość 
anotowania: między prawicą a le- 
& przyszło do kompromisu, któ- 
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bowiązywać mogły, muszą być przez cesarza |bo postawiono go wówczas, 
zatwierdzone. W końcu zawiara statut posta- |bgła w komplecie. 


nowienia o niektórych honorowych przywilejach 
metropolity, mianowicie reprezentowanie metro- 
polii wobec państwa i metropolij węgierskich ; 


KONIUSZYĆ BRZESKI 


Opowiadanie 
przez 


Kajetana Kraszewskiego. 


Homines judicant de rebus, se- 
eundnm ea, quae foris apparent, 
sensibus subjicinntar, Deus au- 
tem intnetur cor (1 Reg. 16) 
et intimam ab ipsa natara produc- 
tionem. 

(P. Joan. Kraszewski — Impe- 
tns bonarum Cogitationum. A. D, 
1696. fol. 475.) 

Magni fama nominis est instar 
ignis fatui, (Ibidem, ) 


Tyle już o księciu Karolu Radziwille. Panie 
kochanku, ludzie napisali, tyle opowiedzieli, a 
co więcej, na karb jego nakomponowali aneg- 
dot, iź zdawałoby się na prawdę, że ciekawa ta 
postać doskonale i wszechstronnie przestudjo- 
waną jest i poznaną. Tymczasem rzecz się ma 
wcale przeciwnie; najprzód do dzisiejszego dnia 
rozmaici autorowie i poważni badacze różnie 
go osądzają, a co więcej, wielu nawet opiera- 
jąc się na jednostronnem zdaniu niektórych 
współczesnych, a niechętnych księciu Wojewo- 
dzie autorów, mają go za dumnego nieuka lub 
Nie trzy mając się nawet starego przy- 
de mortuis aut bene, aut nihil, bo we- 


Jeżeli książę Radziwiłł był nawet kiedy 
dumnym, zaiste miał z czego. Przypomnijmy 
sobie, że na on czas panowie, którzy history- 
czne i znakomite nosili imiona, w znacznej 
większości, do której i Wejewoda należał, czuli 
dobrze, do czego ich to nazwisko obowiązywa- 
ło; wiedzieli, że ono nie do nich lecz do narodu 


| 
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należy; pamiętajmy, że tradycje rodowe tak u|kolasie, która los koniaszyca Brzeskiego i ro- 
szlachcica jak u pana były na on czas w naj-|dziny jego zapewniła. 


wyższem poszanowaniu. Mógł być więc ks. Ra- 
dziwił} dumnym z imienia, ale mógł też i z fortu- 
ny prawdziwie kolosalnej, która w owych czasach 
i mimo jego znanej hojności, przeszło 40 miljo- 
nów złotych rocznegodochodu przynosiła. Objaśnia - 
my, mógł być dumnym właściwie nie z posiadania 
samego tej fortuny, boć ją z losu urodzenia 
trzymał, lecz ze Środków, jakie ona hojności 
jego na rzecz kraju i współobywateli podawała, 
a tem samem z potęgi, jaką mu drogą wdzię- 
czności za hojność i pomoe i drogą miłości całej 
szlachty litewskiej zapewniała. On to istotnie 
królował na Litwie, i miał niejaką słuszność, 
gdy powiedział kiedyś: „Król sobie królem 
w Warszawie, a ja, Panie kochanku, w 
Nieświeżu*; z tą myślą stanął też na miej- 
scowej bramie napis: Restauratum anno Domini 
1788 Dominante principe Carolo Il. Że nie był 
nieukiem, jak go chcą niektórzy autorowie wy- 
stawić, pomijając już tysiączne ustna znane nam 
tradycje, najlepszym dowodem są listy jego, 
znajdujące się warchiwum Nieświeskiem z cza- 
sów młodzieńczych do rodziców, w których 
prócz kilku języków, w jakich są pisane, spo- 
tykamy relacje pobieranych nauk. Wypadki 
ówczesne, dobrowolne księcia tułactwo, dopro- 
wadzone do ostateczności jedynie w stałem i 
niezłomnem postanowieniu dotrwania do końca 
w raz powziętem zdaniu i przedsięwzięciu, do- 
statecznie żelazny jego charakter malują. 


Miliony zaś, które sypał wówczas, pro pu- 
blico bono, niezaprzeczone a wymowne hojności 
jego dają świadectwo. Mając też książę Woje- 
woda przyjaciół i wiernych sług nie mało, i ich 
też nagradzać umiał, a wspomagać prawdziwie 
po Radziwiłłowsku, Wypadki krajowei mnóstwo 
osób do otoczenia księcia należących, jako też 
ich wzajemne stosunki, nie raz od wpływu jego 
zależne, czyniły częstokroć z księcia Wojewody, 
prawdziwego, rzec by można powieścio-twórcę, 
w czynie. 


Jeden to z takich wypadków mamy zamiar 
opowiedzieć; komponować go nie potrzebujemy 
wcale — sam wypadek, jako też i osoby i szcze- 
góły są prawdziwe i ściśle historyczne. Rzecz 
tę podały ram usta, które ongi, jeszcze i nie. 
raz, z jednego kielicha z księciem Wojewodą 
piły — i które opowiadać umiały. Niestety — 
gdzież się dzisiaj podział ów talent niezrówna- 
ny, z jakim nasi dawni staruszkowie opowia- 
dać umieli? — kto dziś tak gawędzić potrafi — 
gdy nam ich nie stało? Starajmyż się choć nie- 
udolnem piórem, o ile możemy, opowiadania ich 
od niepamięci zachować, W tym celu podajemy 
tu narrację o sławnej, złotej Radziwiłłowskiej 


kiedy Izba nie 
€ Ale takie przedstawienie 
rzeczy, mija się z prawdą, a właśnie cała do- 
niosłość tego wniosku leży w tem, iż nań do- 
browolnie zgodziła się lewica, w świadomem 


Romanów d. 20. listopada 1874 r. 
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. Już od kiłku miesięcy znaglony wypadka- 
mi krajowemi, książę Karól Radziwiłł, Panie 
kochanku, bawił na zamku Bialskim; a było 
to w 1769 roku. Konfederacja zawiązana w Ba- 
rze, przez Starostę Wareckiego i Podkomorze- 
go Rożańskiego, uważała się niejako za reasu- 
mowaną konfederację Radomską, co ipso uzua- 
wała też księcia Karola za aktualnego swego 
marszałka — dla tego książę lubo na ten czas 
siedział w kraju i był swobodny — strzeżono 
go niejako w Białej, mając ciągle na oku, pa 
łac też, mimo obecności, jego nie zdawał się 
być wielce ożywionym. Żadnych balów, wystaw 
ani zabaw nie było; dwór lubo dość liczny, nie 
stanowił jednak jak małą cząstkę zwykłego o- 
toczenia księcia w Nieświeżu. Z głównych o- 
sób składali go; marszałek dworu IMPan Mi- 
chał Klimaszewski, Józef Kamiński i Michał 
Skirmunt dworzanie, IMPan Tomasz Wieczo- 
rzyński s:kretarz podręczny księcia, gdyż IMPan 
Mikuć zostawał naówczas w Nieświeżu 
Bukowski szatny. Z niższej służby Ignacy Ku- 
czyński pokojowy, Rusiecki Rubkiewicz kuch- 
mistrz, faworyt księcia, i inni, przybyli z Wo- 
Jewodą z Nieświeża. Nie liczymy tu wprawdzie 
siła przyjaciół księcia, co się b£zustannie po- 
między Białą a Nieświeżem uwijali — ale za- 
wsze jednak cicho jakoś a skromnie. Okolica 
też nadziwić się nie mogła, gdyż znając magni- 
ficencję Wojewody widziała się zupełnie zawie- 
dzioną. Wkrótce jednak ten i ów szepnął na 


ucho słowo jakieś tajemnicze i dziwić się prze- 
stano. 


Książę bowiem wygnany jakoby z Nie- 
świeża, gdzie mu i załogę rozbrojono, gdy w 
kraju rozwijać się już poczęła konfederacja, 
sprzyjając jej całą duszą — a stojąc przeto w 
opozycji dworu i mając pewne zamiary, nie 
chciał się przed czasem na prześladowanie wy- 
stawiać. Rozsełał on swoich przyjaciół i dwo- 
rzan na różne strony, krzątano się po cichu i 
formowano właśnie w wielkiej jemnicy ów 
oddział z sześciuset ludzi, Earias w nie- 
H ręce Bierzyńskiego miał powie- 
rzyć, 

Jeduego z pierwszych dni czerwca, książe znaj- 
dował się właśnie w narożnym okrągłym, pysznie 
sklepionym gabinecie, sam jeden siedział na obszer- 
nym fotelu, obitym włosienuicą w szerokie czar- 
ne z czerwonym pasy, w lekkim tylko jedwa- 
bnym żupanie — a oparłszy się na poręczy, w 
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ci jenerała Hoche, a zwłaszcza mowa, którą 
na tym bankiecie wypowiedział Gambetta. Eks- 
dyktator powiedział, że zgoda, która rzeczypo- 
spolitej zawdzięcza swój początek, trwać bę- 
dzie ciągle. Republikanie nauczeni doświadcze- 
niem, są umiarkowani i spodziewają się z cza- 
sem spełnienia swych zasad. Mowa ta wypo- 
wiadająca program lewicy, skierowaną była nie 
tylko przeciw wycieczkom Louis Blanca, lecz 
oraz przeciw tym wszystkim, którzy mącąe 
zgodę w, jakikolwiek bądź sposób przeszkadzają 
utrwaleniu rzeczypospolitej. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby, Zgroma- 
dzenie przyjęło nagłość wniosku Depeyre'a co 
douchwalenia miliona franków na 
dotkniętych powodzią w południo- 
wej Francji. Szkody i klęski tam wyrzą- 
dzone, mają sięgać niesłychanych rozmiarów; 
w samej Tuluzie znaleziono już 215 trupów 
Marszałek Mac-Mahon wyjechał tam w piątek 
na noc z ministrami pp. Buffetem i Cissejem, aby 
na miejscu zarządzić energiczne środki ratunku. 


Rząd pruski wymógłszy na Belgii uchwa- 
lenie ustawy Duchesnowej, sam teraz zabiera 
się do rewizji własnego prawodawstwa 
w tymże kierunku. Odnośne zmiany zostały 
przed kilku dniami przedłożone w formie pro- 
jęktów Radzie związkowej, przez ministerstwo. 


W sprawie procesu katolickich sto- 
warzyszeń w Berlinie, sąd miejski wydał wy- 
rok, na mocy którego jedno z tych towarzystw 
ostatecznie się zwija jako polityczue i będące 
w związku politycznym z innemi towarzystwa- 
mi; kasuje się zaś policyjne zwinięcie reszty 
stowarzyszeń, gdyż ich za polityczne uznać nie 
można było. Księdza Móńllera, prezesa, skazano 
na zapłacenie grzywny 90 mark, a względnie 
na uwięzienie, Jeden z obwinionych został zu- 
pełnie uniewinniory. 


L' Italie podaje mowę papieża, wypowie- 
dzianą w 29 rocznicę wstąpienia jego na 
tron papieski. Z mowy tej ultraliberalne dzien- 
niki, a i sama L'Italie wyciągają ten wniosek, 
że papież sam uznał postępowanie rządu wło- 


skiego względem kościoła za najlepsze, bo zo-| 


stawiające temu ostatniemu zupełną swobodę 
rządzenia się, obok swobody prasy i nauczania, 
Tak nie jest. Mamy tę mowę przed sobą, i tylko wi- 
dzimy, że papież mniej gwałtownie wyraził się 
o rządzie włoskim, aniżeli zwykł to czynić mó- 
wiąc o Niemcach. Dowodzi to tylko ugodowego 
stanowiska, na którem pragnie stanąć naczelnik 
kościoła. Niemniej przeto potępiał bluźniercze 
zachowanie się pewnych sfer, a podnosząc swo- 
bode prasy o tyle, o ile takowa służy obronie 
uciśnionych, ganił te organa, które „jad zepsn- 
cia wszczepiają w młode pokolenie“, 


Upadek Turcji. 


Już kilkakrotnie 


zwracaliśmy 
czytelników naszych, 


że Turcja 


uwagę 
jest tym 


przedmiotem, o który targi obecnie prowa- |strogą, iż obietnicom Moskwa nie dowierza, 
Czy Angija porozumie się |lecz żąda pierwej ich ziszczenia. 


dzą mocarstwa. 
z Moskwą. i na podstawie rozbioru Turcji 
zawrą przymierze, 
mienie co do Turcji między trzema cesa- 
rzami, między którymi już przymierze 


zamyślępśgą utopił wzrok dość ponury w otwarte 
okno, z idok na dalekierozciągał się równiny. 

Zapukano lekko do drzwi gabinetu. 

— Kto tam? spytał książę. 

— Skirmunt. Odpowiedziano. 

— Proszę, rzekł książę znowu, a gdy wszedł 
dworzanin, dodał: Cóż mi tąm, panie kochankn, 
przynosisz ? 

— Szlachcic jakiś, rzekł Skirmunt, chce się 
Waszej książęcej Mości submitować. 

— Co za szlachcic? spytał kwaśno Wo- 
jewoda. 

— Mówi, 
Brzeskiego. 

— Paszkowski?! hm — jaki panie ko- 
chanku? siwy, szłuszny — stary, co? 

— Tak jest, proszę Księcia — zapewne ten 


że się nazywa Paszkowski, z 


sam. 
Aha! to stary Koniuszy Brzeski — Lanc- 
koroński — Lanckoroński, Paszkowski. Znam, 
panie kochanku — proś Waszmość tu — niech 
przyjdzie* 

Dworzanin wyszedł. Po chwili dały się 
słyszeć kroki w wielk ej obok położonej sali i 
we drzwiach ukazał się, właśnie taki jak go 
opisał Książę, z białym, długiem obwiesistym 
wąsem mężczyzna, lat przeszło 70ciu, który gdy 
się do kołan dostojnego gospodarza kłaniał, 
rzekł Wojewoda. 

— Jak się miewasz panie Koniuszy — wi- 
tam asindzieja. No, — cóż mi tam za nowiny 
przy wozisz ? 

— Nowin, proszę Waszej ks. Mość, tak 
dalece żadnych; ale ja tu do łaski Jaśnie Wiel- 
możnego Wojewody... 

Tu wstrzymał się i zawahał stary Koniu- 
szy Brzeski. 

— No, no — gadaj Waść, panie kochan- 
ku, chociaż, jeśli do łaski, toś panie bracie, 
uezciwszy uszy, kiepsko trafił. Bo to, panie 
kochanku, teraz takie czasy — że tylko patrz, 
a niezadługo i Radziwiłł gdzieś łaskawego 
chleba prosić będzie. 

— Woine żarty, Waszej ks. Mości, daleko 
to jeszcze do tego, odrzekł prostując się nieco 
stary Koniuszy — ale ja to do łaski W. ks. 
Mości, przychodzę z tem co się mnie i J. W. 
Wojewodzie — i krajowi przydać może. Chciał- 
bym oto — parę silnych rąk i z dobrym ani- 
muszem, pro pablico bono ofiarować do regi- 
mentu Waszej ks. Mości. 


— Jak to? — zawołał Wojewoda zdziwio- 


ny, chciałbyś acan, panie kochanku, * zaciągnąć | co właśnie z województwa wileńskiego. któryć 


się do służby ? — w tym wieku! - 

— Ja to, proszę Waszej ks. Mości, sam 
już teraz nie zdużam, chociaż to jeszcze przed 
czterma laty miałem szczęście towarzyszyć 


lub czy nastąpi porozu- | sarzów potrójnego przymierza, lub ich po- 


istnieć | muszą sprawy wschodnie, i przygotowywać 
Ewki] 0 | b 
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ZWrAcają mie 


ma, tego przewidzieć nie 
można. 
Dopokąd Francja nie została złamaną, 


to Anglja w przymierzu z nią mogła pod 


jeszcze dzisiaj 


trzymywać Turcję i odroczyć jej upadek 
Ale dzisiaj Anglja sama jest bezsilną, i 


straciła już przez to wpływ swój przeważny 
w Stambule. Tairlej, angielski pisarz, w wy- 
danej świeżo przez siebie broszurze powia 
da, że „orzeł francuski związane ma skrzy 
dła, i wznieść się nie może nad Czarnem 
morzem, kiedy natomiast moskiewskie, au 
strjackie i niemieckie orły unoszą się nad 
minaretami Stambułu,“ 

Dzienniki półurzędowe pruskie, mo- 
skiewskie i austrjackie, już przed rokiem 
rozwodziły się szeroko i długo o porozu 
mieniu, które co do spraw tureckich miało 
przyjść do skutku między Berlinem, Wie 
dniem a Petersburgiem. Ale zdaje się, że to 
porozumienie było tylko na dzisiaj, ale nie 
na przyszłość. Wprawdzie kanclerz niemie 
cki chcąc, aby mu Moskwa i Austrja wolną 
rękę zostawiły wobec Francji, musiał zape 
wne i na ewentualność upadku Turcji pe 
wne poczynić przyrzeczenia. Ale widać, że 
Moskwa nie dowierza tym przyrzeczeniom, 
więc wcale Bismarkowi wolnej ręki wobec 
Francji pozostawic nie chciała, pokąd te 
przyrzeczenia nie staną się ciałem. Złama 
wszy zupełnie Francję i owładnąwszy cały 
Zachód europejski mógłby gabinet berliński 
wcale inaczej wytłómaczyć te przyrzeczenia 
swe co do Turcji, a za ustępstwa, Moskwie 
i Austrji czynione, w razie rozbioru Turcji. 
żądać od nich ustępstw, rozszerzających 
granice cesarstwa Niemieckiego od austrjac 
kich i moskiewskich posiadłości. 

Ta uwaga wytłumaczyć może, dla czegu 
Moskwa tak chętnie przyjęła propozycję An- 
glii, interweniowania w Berlinie i powstrzy- 
mania wojny przeciwko Francji. Ale z drugiej 
strony interwencja ta wcale nie wyklucza 
istnienia, a nawet i wzmocnienia nadal przy- 
mierza trzech cesarzy. [Interwencja ta, ze 
strony Moskwy jest dla Niemiec przestrogą, 
iż pierwej porozumieć się muszą co do in- 
nych kwestji z Moskwą, a mianowicie co 
do kwestji wschodniej, i dać jej rękojmię 
przeprowadzenia wyniku tego porozumienia. 
zanim Moskwa Niemcom swobodną rękę po- 
zostawi wobec Francji. Jeżeli Bismark obie - 
tnicami co do Turcji, chciał podejść Moskwę 
i Austrję, ażeby mu nie przeszkadzały w 
wojnie z Francją, "tb interwencja moskiew- 
skwa w Berlinie, była bardzo wyraźną prze 


Jeżeli obecnie odbywają się zjazdy ce- 


wierników, to niezawodnie traktować się 


JWielmożnemu Wojewodzie, ale teraz przy- 


wiodłem mego syna i submituję go u nóg JW 
Pana. 


— Bene — panie kochanku, zobaczymy 
kawalera, a spodziewam się, że syn asindzieja 
od ojca się nie odrodzi. 

Tu Książę sięgnął po dzwonek na małym 
stoliczku koło niego stojący. 

— Panie Kuczyński — rzekł do wchodzą - 
cego dworzanina — prosić mi tu Marszałka. 

W kilka chwil zjawił się pan Klimaszew- 
ski. A była to na dworze Księcia figura niepo- 
ślednia; bo chociaż wzrostem nie najwyższy, 
personat byt, i to miał osobliwsze, że przy 
włosach i wąsach jasnych i siwizną przypró- 
szonych, oczy mu Świeciły czarne a bystro i 
przenikliwie. Nosił się zawsze dostatnio i pra- 
wie okazale, a co dv charakteru, to go nik! 
odgadnąć nie potrafił, Był bowiem i jowialis nie 
rzadko i statysta przytem wielki. Lubił go też 
książę Wojewoda, gdyż często kiedy nikt nia 
śmiał gęby otworzyć, zwłaszcza post fata Imci 
pana Wołodkowicza, lub pod niebytność Imci 
pana Komornika Słonimskiego Leona Borow 
skiego, to pan Klimaszewski i swoje powiedział 
1 pana nie rozgniewał i radę dobrą podać po- 
trafił — i w potrzebie wreszcie milczał jak 
kameduła, że nikt od niego nie wyciągnąć nie 
mógł. W delikatnej zaś materji zaczepiony, tak 
potrafił rzecz obrócić, że intertokutora facecja- 
mi w pole wywiódł, aby mn nie nie powiedzieć, 
a pan Marszałek i wszystko wiedział i wszy- 
stko słyszał, ba — i przewąchał nieraz doku- 
mentnie, co się gdzie święcić miało. 

„  „Owoż, gdy się Imci pan Klimaszewski po- 
jawił, a minę jakąś osohliwszą udał, wnet się 
Książę uśmiechnął wesoło i rzekł: 

— Polecam Waści, panie kochanku, Imci 

pana Koninszego Brzeskiego, abyś go Wasz- 
mość przyjął i ugościł, jak się patrzy, a i a 
synu jego też pamiętać proszę. 
„ ` To mówiąc Książę z krzesła się podniósł 
i podał uprzejmie rękę gościowi, który skiv- 
niwszy się wychodził już z Marszałkiem. lecz 
Wojewoda dodał jeszcze głośno: 


, — A ma wieczerzę proszę Waszmości, pa 
nie Kopiuszy. 

Za czem Wojewoda wyszedł do sali, gdzie 
przybyłych z Litwy gości TMpanów Piotra 
Mirskiego, Obożnego Bracławskiego, i Antoniegu 
Chomińskiego,StolnikaOszmiańskiego przybyły: 


tymczasowo konwersacją zabawiał Impan SEjr 
{munt — powitał. 


(C. d: n.) 


h: 


rza trzech cesarzy, 
A ntwierdza nas 


zdaje się, iż życzy sobie przygotować opi- 
nię angielską na upadek Turcji, ażeby na 
tej sodstawie mogła Anglja wchodzić w po- 
rozumienie i przymierza 
stwami. 

Dotąd przewodnią myślą polityki an-| 
gielskiej było utrzymanie Turcji. Anglja po- 
rzuca właśnie tę politykę, jako nadał nie- 


przeciwnym kierunku. 

W tym to celu, jeden 
mężów stanu, Fairlej, który należał dawniej 
do zagorzałych obrońców Tureji, i który ustawie, która liczne prerogatywy daje prezy- 
pismami swemi wielce przyczynił się do tego | dentowi rzeczypospolitej, ze szkodą władzy pra- 
że kapitały aogielskie główną rolę odgry-|wodawczej; w tem może mają słuszność; bo u- 
wały w pożyczkach tureckich, teraz nagie stawa ta przekształca prezydenta w rodzaj 


z angielskich | Szami rachować się należy, i na możebności tyl- 


zmienił swoją opinię i w ostatniej swej bro- króla republiki. Ale pocóż przy tej sposobno- 


Szurze noszącej tytuł „Finansowy i politycz- 


ści wszczynać dyskusję ab ovo, szarpać zba- 
wienny związek żywiołów pojednawczych, i wa- 


ny upadek Turcji“ przestrzega swoich ziom- |lić obosieczną siekierą tak mozolnie sklejone 


ków od wspierania Turcji kapitałami 
gielskiemi, gdyż upadek finansowy i poli- 
tyczny Turcji, jest nieochybny. Yorke uzasa- 


an.|rusztowanie konstytucji 25. lutego? Pomijamy 


niedorzeczne odezwanie się jednego z mowców, 
który widocznie w zapale oratorskim nazwał 
całe dzieło 25. lutego obelgą dla Zgroma- 


dniając swoją interpelację powtarza z tej|qzenia narodowego (outrage a l’ Assemblée na- 


broszury  Fairleya najważniejsze argumenta, | tional). 


które są najjaskrawszą ilustracją stosunków 
tureckich. Oto jeden z tych argumentów, do- 
wodzących, iż upadek Turcji jest nieuni- 
kniony: 


Ils ont manquć une delle occasion de se 
tatre; temi słowy najlepiej można streścić zda- 
nie opinii publicznej w Paryżu, o próżnych de- 
klamacjach dwóch naczelników radykalnego o- 
bozu. Prawica z ironią ich słuchała; lewica ab- 
solutnem milczeniem dała znać, że nie chce by- 


Całkowity dochód roczny Turcji, wy- |najmniej stanąć pod ich sztandarem; doświad- 


nosi 18 milionów funtów 
Z tego dochodu idzie 15 milionów funtów 
sterl. na procenta od długu tureckiego i na 
amortyzację, 


sterlingów. | czenie nauczyło ją zmysłu politycznego i prak- 


tyczności. Tym jedynie sposobem może sobie 
zjednać nadal sympatje prawego środka i u- 
miarkowanej frakcji prawicy, a tem samem do- 


a 2 miljony na utrzymanie |kończyć szybko i bez przeszkody zaczętej bu- 


dworu słtana. Jeden więc milion funt. ster. |dowy gmachu konstytucyjnego. 


pozostaje na wszystkie wydatki: wojsko, Ceremonia ułożenia kamienia węgielnego ko- 
zarząd polityczny i sądowy, oświatę i t. d.|ścioła Sacré Coeur na Montmartre odbyła się z 
Od lat dwudziestu Turcja ten coroczny nie-|Pewną okazałością, ale oficjalnego charakteru 
dobór pokrywała świeżemi długami, i w sa- nie miała. Cały zastęp wyższego duchowieństwa 


: i . |zebrał się na miejscu, gdzie ma być wzniesiona 
mym Londynie zaciągnęła przeszło 170 mi-| ogromna świątynia. Mac-Mahon i główniejsze 


lionów funtów sterlingów. Lecz dalej już i|ggury rządowe, dla których przysposobione by- 


pożyczki zaciągać, co nie mało 
bo coraz są droższe, i coraz 
Taierley odradza więc od wszelkiego dal- 
szego pożyczania Turcji, i każe Angiii przy- 
gotować się na jej upadek. 


staje się niemożliwem, |ły fotele, wcale się nie pokazali, 
trudniejsze. | krwi napsuło p. Veuillot et consortes, 


Ludność 
paryska nie zbiegła się w wielkiej liczbie, i 
dość obojętnie przypatrywała się tej uroczysto- 
ści. Wszystko, co o tem piszą złośliwie dzien- 
niki berlihskie i wiedeńskie wiernokonstytucyj- 


Lecz jak Anglia może uratować owe 4|ne, jest albo przesadą, albo fałszem. 


do 5 miljardów franków, które jej podda- 
nym winna Turcja? Gdyby o rozbiór Turcji 
porozumieli się trzej cesarze, to Anglia sa- 
ma oprzeć się nie będzie mogła. Ztąd łatwo 
zrozumieć można zwrot polityki, 
w Anglii przygotowuje. 
dotąd się dzieje, wnosić można, iż wkrótce 
usłyszymy o rokowaniach Anglii z Moskwą 


jakj się |zmęczony smutnemi wrażeniami niż z Ly 
Z wszystkiego co |kilkodniową podróżą. Nie mogąc w tej chwili 


Żytomierz, 13. czerwca. 


Tylko co wróciłem z Wołynia, bardziej 
znużony 


przesłać obszernej korespondencji, ograniczam 
się na małej notatce. W powiatach zasławskim 
i ostrogskim pięć panien polskich wyszło za 


i z Austrją, co do sprawy wschodniej, pro-|mąż w ubiegłym miesiącu za Moskali, a w mie- 
wadzonych wprost w przeciwnym duchu, jak |siącn sierpniu w pierwszym z tych powiatów 


traktat paryski z r. 1856. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż d. 22. czerwca. 


dwa takież same siadła skojarzą się, już bo- 
wiem po zaręczynach. Smutne te zjawisko, któ- 
rego sobie wytłumaczyć nie zdołam : wszystkie 
te panny pochodzą z gniazd uczciwych, gdzie 
cnota polska starannie była pielęgnowaną. Wi- 
dać, iż wychowanie młodego pokolenia nader 
jest zaniedbane; matki zaczynają tracić pamięć 
obowiązków, ciążących na nich; same wycho- 


Mantorowie ultra-radykalnego stronnictwa | wane pod wpływem uczucia położenia swego 
nie chcieli przypuścić obradowania nad prawem | wyjątkowego zdają się i teraz względnie do 


o stosunkach władz publicznych, bez platoni- 


dzieci swoich liczyć, starać się o zapewnienie im 


cznej protestacji, która przebrzmiała jak grzmot | wyjątkowego, stanowiska, choćby z zaparciem się 


chwilowy, nie zostawiwszy po sobie nie prócz 
niemiłego wrażenia i pewnego uczucia litości. 
Louis Blanc i Madier de Montjau, obaj doktry- 


nerzy z 1848 roku, zabrali pierwsi głos prze- |nięta już została do monstrualnych rozmiarów. | dowolnić się tym wyrokiem i wniósł skargę 


polskości. Więcej u nich szlacheckiego niż pol- 
skiego uczucia. Tak się dzieje z jednemi; są 
jednak takie, u których lekkomyślność posu- 


Przegląd polityczny. 


, Niemcy. Z powodów, jakiemi sąd apela- 
cyjny uzasadnił wyrok swój w procesie Arni- 
ma, podnieść wypada, że uznał kompetencję są- 
du miejskiego w Berlinie, ponieważ Arnim za- 
rzutu niekompetencji nie wniósł w formie pra- 
wem przepisanej i nie w swoim czasie, owszem 
z całego postępowania Arnima wypływa, że aż 
do samego końca procesu, nie miał zamiaru 
podnoszenia zarzutu niekompetuncji. Niema tak- 
że nieważności z powodów podniesionych przez 
obronę, mianowicie, że rozprawa nie była jaw- 
ną przy odczytaniu dokumentów kościelno-poli- 
tycznych, gdyż ustawa w tej mierze stanow- 
czo rozstrzyga ; wreszcie nieuzasadnionym jest 
także zarzut, że sąd miejski wydał wyrok idą- 
cy dalej niż akt oskarzenia. 

Zarzucona przez prokuratorję nieważność 
wyroku pierwszej instancji, z powodu niedokła- 
dnego przesłuchania Landsberga, także nie jest 
uzasadnioną. Odmówienje przez Landsberga 
złożenia świadectwa wprawdzie nie jest pra- 
wnie usprawiedliwionem, lecz dalsze jego prze- 
słuchanie nie było ważnem. Sąd apelacyjny mu- 
siał przeto przeprowadzać dowód, a raczej po- 
wtórzyć przeprowadzenie; takowe wykazało, że 
w zabraniu z sobą aktów z Paryża, niema 
czynności karygodnej ; atoli późniejsze ich przy 
sobie zatrzymanie, mogło tylko nastąpić z na- 
mysłem i z zamiarem, a zabranie ich z sobą 
do Karlstadu jest usunięciem. Arnimowi jak się 
zdaje chodziło o coś więcej, niż o usunięcie 
aktów; sąd jednak nie mógł nabrać przekona- 
nia, aby Arnim chciał je sobie przywłaszczyć 
lub ukryć. Wyrok uzasadnia dalej, że jakość 
dokumentów i okólników stanowi dowód na 
nich oparty dla polityki kościelnej rządu nie- 
mieckiego ; sprawozdania Arnima są dowodem 
sposobu, w jaki wykonywał polecenia. Wyrok 
podnosi niesłychaną ważność tych aktów, któ- 
re są oryginałami i udowadnia, że Arnim był 
jeszcze urzędnikiem, kiedy je usunął. W końcu 
uzasadnia zastosowanie artykułu 348, oraz wy- 
miar kary, 

Co do samego wyroku sądowego uderza w 
nim surowość sądu apelacyjnego, powodami 
prawnemi wcale nieusprawiedliwiona. Tryba- 
nał pierwszej instancji obwiniał Arnima o za- 
grożenie bezpieczeństwu publicznemu i skazał 
był go na trzy miesiące więzienia; sąd apela- 
cyjny uwolnił Arnima od tego zarzutu, a mimo 
to skazał go na dziewięć miesięcy więzienia. 
Obrońca oskarzonego nie mógł oczywiście za- 


interesa oddał w ręce p. S........ , dawniejszego 


Turcja. Tak zwany sejm kreteński 


w (na wy- |broniła swego katolicyzmu. Nie mogąc złamać 
spie Kandji) został, jak wiadomo, zerwany nie- | zaciętego oporu, prawosławny wileński arcybi- 
dawno przez wszystkich posłów zarówno Gre-|skup Makary wreszcie pozwolił urzędownie 
ków jak i Turków dlatego tylko, że wszedł w|przeszło 3000 włościanom, powrócić na łono ka- 
skład jego poseł żydowski. Na zapytanie mar- | tolickiego kościoła, zgodnie z ich żądaniem, o 
szałka sejmu. przysłał wielki wezyr odpowiedź | czem wydane już zostały stosówne rozkazy du- 
następującej osnowy: Chociaż statut organiczny |czowieństwa obu wyznań. Jest to niezwykły 
dla wyspy Krety wydany roku Hedżiry 1284| wypadek w dziejach carstwa moskiewskiego 
(1867), nie wspomina o tem, czy tamtejsi żydzi |ażeby raz zagrabiwszy, 
mają również prawo posyłania na sejm deputo- 
wanych, wszakże ferman cesarski z d. 15. Ra- 
madanu 1284, regulujący administrację wyspy, |przez Moskali do zupełnej niemal ruiny. Spo- 
wyraża się, „iż sejm wyspy ma się składać z |strzega się teraz rząd, że nietylko sami Polacy 
posłów, wybranych przez całą ludność“, a do|na tem ucierpieli, ale ucierpiał i skarb państwo- 
„całej“ ludności należą także żydzi. Dla tego|wy. Zaczyna więc czynić małe ustępstwa w celu 
poseł żydowski z gminy Kanei, może brać udział | podniesienia zrujnowanego gospodarstwa, i ka- 
w posiedzeniach sejmu. żde takie ustępstwo ogłasza jako łaskę, Nową 
Ciekawa rzecz, czy członkowie sejmu zgo- |taką łaską jest pozwolenie, udzielone skutkiem 

dzą się z tem tłamaczeniem, i czy przypuszczą |starań właściciela ziemskiego gubernii kowień- 
posła kanejskiego do obrad sejmowych. skiej, Podbereskiego, na urządzenie coroczne 
wystawy zwierząt domowych w mieście powia- 
f LIM towem Szawlach, gubernii kowieńskiej. Pierwsza 
Ziemie polskie. WySvaWa ma się odbyć 1. i 2. września po u- 
kończenia robót w polu. Uczestniczyć w niej 

(Aresztowania w Wilnie. — Policja wykryła | będą sąsiednie gubernie. Wydział dóbr państwa 
pensję prywatną polską. — Włościanom katolikom, | przeznaczył na tę wystawę jeden medal złoty 
obłudnie zaliczonym do prawosławia, pozwolono wró- | jeden wielki srebrny, trzy małe srebrne i dwa- 


. a ? 
gr przecież uznali za po- 
trzebne, zwrócić na powrót. 


Rolnietwo na Litwie doprowadzone zostało 


cić do swego kościoła, Łaska rządu moskiewskie- | dzieścia blankietów listów pochwalnych. 


go. — Towarzystwo osad rolnych i przytułków 
rzemieślniczych w Stndzieńcu. ) 


Aresztowania w Wilnie, o których pisali 
nasi kijowski i rygski korespondenci, nie doty- 
czą wyłącznie Moskali, jak o tem poprzednio 
pisano, ale i naszych rodaków dotknęły. Dzien- 
nik Poznański otrzymuje w tym przedmiocie z 
Wilna z wiarogodnego źródła następujące wia- 
domości: 

„Wilno zaalarmowane zostało napadami po- 
licji i rewizjami w prywatnych domach. Od- 


Towarzystwo osad rolnych i przytułków 
rzemieślniczych, które coraz pomyślniej się roz- 
wija i coraz bardziej wzrasta w liczbę człon- 
ków, zyskało nareszcie podstawę swego bytu. 

ak bowiem czytamy w gazetach warszawskich, 
nakazał car skutkiem starań dyrektora kom. 
rząd. sprawiedliwości, radcy tajnego Małkow- 
kowskiego, ażeby małoletni przestępey, podpa- 
dający pod art. 145 kodeksu karnego, oddawa- 
ni byli wyrokami sądowemi do osady w Stu- 
dzieńcu. Towarzystwo czeka jedynie ogłoszenia 


kryto, że pięciu wypędzonych z zakładów wyż |!980 carskiego rozporządzenia w Wiadomościach 


szych w Petersburgu, mając na czele niejakie- 
go Sokołowa, komornika z Moskwy, rozpowsze- 
chniało zasady komunistyczue między młodzieżą 
wileńską. Aresztowano i kilku naszych roda- 
ków, a mianowicie Sawickiego, byłego studenta 
technologa, u którego znaleziono egzemplarz 
Wpjerod (pismo wychodzące w Londynie). Uzna- 


Senackich, tudzież zatwierdzenia regulaminu o- 
sady przez ministra spraw wewnętrznych, by 
do swoich prac opiekuńczych przystąpić. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


ny on został za naczelnika związku młodzieży Stowarzyszenie drukarzy lwowskich urządza w 
i wysłany bez sądu do archangielskiej guber- | sobotę 3, lipca na Wysokim zamku, zabawę ogrodową, 
nii; Witołda Zagałowicza, także b. studenta | przy udziale dwóch muzyk, chóru złożonego z człon- 
technologii wysłano do gubernii ołonieckiej; |ków Towarzystwa, rzęsistem oświetleniu całego parku 
Głarbowieckiego syna obywatela wileńskiej gu-|i ndekorowaniu balonami i lampionami. Z powodu 
bernii wysłano do gubernii wołogodzkiej; Wno- odmowy ze strony rządu pozwolenia na urządzenie lo- 
rowskiego zaś byłego ucznia Mikołajowskiej | terji fantowej na korzyść powiększenia funduszu wdów, 
wojenno-inżynierskiej akademii, niewiadomo do- |sierot i inwalidów Stowarzyszenia, Wydział tegoż Sto- 


kąd wysłano. 


warzyszenia przeznaczył pozostałych kilkadziesiąt najpię- 


Całą winą powyższych było, że czytali i|kniejszych fantów do wygrania w ten sposób, że każdy 


rozpowszechniali pismo W pierod, 


gość otrzyma przy bilecie wstępnym bezpłainy 108, 


Przed kilku dniami również wpadła policja |wygrywający fant z bazaru umyślnie  urządzonego. 
do panny Houwald i znalazła na miejscu do- | Zważywszy cel tak doniosły, jak wsparcie jednej 
wody straszliwego przestępstwa: oto 23 panien |z najpożyteczniejszych w kraju naszym kvrporacyj, ja- 
uczących się. koteż na staranność komitetu urządzającego tę zabawę, 

Panna Houwald utrzymywała  sekretnie | spodziewamy się jaknajliczniejszego udziału naszej pu- 
pensją dla panien, bardzo dobrze prowadzoną, | bliczności. 

a w której niczego przeciw rządowi nie uczono;| — Młodzież akademicka urządza d. 4. lipca 
jedyne wykroczenie, że uczono po polsku bez | wycieczkę do Stanisławowa. Kto w wycieczce ndział 
zezwolenia władz miejscowych. . |wziąć zechce, płaci 3 zł. Wynajęty zostanie oso- 

Sądzą, że wyrozumiałość jen. gub. Albe-|bny pociąg i tym udadzą się Lwowianie do stolicy 
dińskiego nie pozwoli, aby panna Houwald |Pokucia, w drodze przygrywać będzie muzyka, a 
oprócz pieniężnej kary uległa większej odpo- |w Stanisławowie urządzony będzie festyn w połą- 
wiedzialności, ale rzuciło to popłoch nie mały; |czenin z loterją fantową, koncertem muzyki woj- 
biedne panny chciwe nauki, nie tylko z pensji |skowej, przy oświetleniu rzęsistem i sztucznych 
p. Houwald ale i kilku innych prywatnych za- |ogniach na dochód Stowarzyszenia dyetarjuszy 
kładów, uciekać musiały do rodziców i kre-|i na fandnsz zakupna Matejki „Unji Lubelskiej.“ 
wnych.* Spodziewać się należy, że udział biorących w wy- 

Za czasów wielkorządztwa satrapy Kanf- |cieczce będzie bardzo wielka liczba, niewygody ja- 
manna, odbywało się na Litwie nawracanie ka- |kiejś nie można tu ani przypuszczać, Restaurację 
tolików na prawosławie, wszelkiemi możliwemi | hotel Kamińskiego w Stanisławowie ma doskonałą, 
barbarzyńskiemi sposobami. Sposoby te jednak |lwowski teatr jnż naówczas tam będzie i wreszcie 
nie działały. Zaczęto więc przewrotnie chwytać |ma Stanisławów to, czego Lwów niema, znakomitą 
włościan za słówka, i zapisywać ich do wy-|kąpiel w Bystrzycy. Wielu więc już choćby tylko 
znawców kościoła prawosławnego. W ten spo- | dla tego samego zapisze się zapewne na wycieczkę. 
sób złowiono kilka tysięcy ludzi. Ale ci nowi| — Na korzyść Zakładu głnchoniemych odbędzie 
prawosławni nie nie chcieli wiedzieć o nowem |się dnia 4, bm. w ogrodzie Strzeleckim zabawa o- 
swem wyznaniu. Dręczeni przez popów i wła- |grodowa z loterją fantową i koncertem dwóch mu- 
dzę policyjną, udawali się, siedm lat temu, do|zyk wojskowych, z których jedna przygrywać bę- 
samego cara, gdy przejeżdżał przez Wilno z|dzie na górze tancującym, a druga w dolnym par- 
Warszawy do Petersburga, prosząc o wymie- |ku. Wieczór nastąpi oświetlenie całego ogrodu 
rzenie im sprawiedliwości, — lecz car dwuzna- |lampionami i ogniem bęgalskim, Spodziewać się 
cznemi słówkami zbył ich prośbę. Luadność ta | należy, że instytucja tak humanicarua jak Zakład 


ciwko prawu, którego gprawosdamća jest La-' Znam jedną matke, która pojechała z corka do| nieważności do LAK ana jónak pomimo tego wszystkiego oporczywwie głuchoniemych, zasłuży sobie na względy naszej 
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Różności. 


* + Marjan hr. Czapski. O zmarłym auto- 
rze „Historji powszechnej konia“ pisze Kurj. 
Pozn.: Pomiędzy ciężkiemi ciosy, jakie w ostatnich 
dniach Wielkopolskę nawiedziły, wliczyć należy 
śmierć śp. Marjana hr. Czapskiego. Wprawdzie ści- 
śle wziąwszy, strata jego dotknęła najbardziej Li- 
twę, zkąd pochodził, i gdzie też dzisiaj niezewo- 
dnie strat; jego opłakają, ale ostatnie lat kilka 
spędził w Wiełkopelsee i dał się poznać tntaj, nie 
tyle już obywatelskiemi naługami, ile dziełem swo- 
jem 3 tomowem „O koniu“, i rozprawami o pszczel- 
nictwie, drukowanemi po czasopismach, poświęco- 
nych rolnictwu. Zasłngi śp. hr. Marjana Czapskie- 
go u nas mniej były znane i mniej głośne, a ma- 
łe tylko koło znajomych i rodziny wiedziało kim 
był ten człowiek, który na pierwsze wejrzenie ude- 
rzał niepospolitym wyrazem szlachetnej i prawdzi- 
wie pięknej twarzy. 

Śp. hr. Marjan Czapski nrodził się na Litwie 
r. 1816 z matki Obuchowiczówny, a był wnukiem 
Radziwiłłówny, po której dobra Kiejdany przeszły 
na rodziuę Czapskich. Wychowanie odebrał wraz z 
2 braćmi w szkole na Żoliborzn, założonej przez 
ks, Konarskiego, później odnowionej za księstwa 
Warszawskiego przez ks. Kamińskiego. Ztamtąd, 
gdy Moskale po r. 1831 szkołę zamknęli, udał się 
do Berlina i tn ukończywszy studja gimnazjalne, 
słuchał na uniwersytecie prawa. Powróciwszy na 
Litwę, czas pewien poświęcał się służbie w admini 
stracji gubernii charkowskiej, aż ożeniwszy się z 
Justyną hr. Rostworowską, osiadł w dobrach swo- 
ich Kiejdany, część pewną roku przebywając na 
przemian w dobrach żony na Wełyniu, w Miropolu. 

Człowiek to był na całą Litwą i Wołyń zna- 
ny, olbrzymiego wpływu i znaczenia, którego uży- 
wał zawsze dla dobra kraju. To też jak ojciec 
przez włościan kochany, zażywał takiego u obywa- 
tełstwa poważania, że go we wszystkich sporach 
na sędziego i rozjemcę wybierano, Kilkanaście też 
lat sprawował urząd marszałka gubernii kowień- 
skiej i wpływem swoim przyczynił się wiele de te- 
go, że rząd ogłosił usamowolnienie włościan, Zasią- 
dał też w komitecie, nrządzającym stoskunki wło- 
ściańskie. Jako knrator nauk ciągłą toczył ze Tzą- 
dem walkę o język polski i starał się reformę szkół 
przeprowadzić. 

To też gdy wybuchło powstanie r. 1863 i 64, 
chociaż nie biorący w nim czynnego udziału, mu- 
sial taki człowiek paść w pierwszej linii ofiarą. 
Zabrano mu olbrzymie dobra Kiejdany wynoszące 
przeszło 80.000 morgów—i zesłano na Sybir, zkąd 
po 3letnim pobycie w gubernii Tobolskiej i Oren- 


burgskiej, pozwolonojmu wrócić, wyznaczając mu Dor 

pat na miejsce pobytu. Z wygnania przyniósł za- 
ród choroby sercowej, która przez lata się rozwi- 
jała i tak przedwcześnie zabrała, Umarł w Więc- 
kowicach u córki swej młodszej Zofii, którą wydał | 
przed 4 laty za pana Stanisława Brezę. 

Pogrzeb jego odbył się w Nieruszewie przy 
licznym udziale dnchowieństwa i wyborowego oby- 
watelstwa, Mszę rekwialną odprawił miejscowy pro- 
boszcz ks. Jordan, kondukt prowadził ksiądz Ma- 
linowski, a mowę żałobną powiedział ks. lic. Chot- 
kowski, 


* Salto mortale. Kaliszanin opisuje wypadek, 
jaki się zdarzył przed dwoma tygodniami w Turku. 
Czeladnik murarski Koral, pracnjący przy reperacji 
wieży kościelnej, spadł z niej z wysokości 16 stóp 
na spadzisty dach kościoła i niemogąc utrzymać 
się na nim, obsunął się aż na skraj dachu i tn ca- 
łem wysileniem powstawszy na nogi, chcąc uchro- 
nić się od upadku, któryby niechybnie spowodował 
śmierć , zeskoczył na ziemię z wysokości 41 stóp, 
niezrządziwszy sobie innej szkody prócz skalecze- 
nia policzka, ust i brody, Było to salto mortale 
cokolwiek niebezpieczniejsze niż najtrudniejsze skoki 
cyrkowych akrobatów. Z jaką siłą Koral skoczył 
z dachu kościelnego , można brać miarę z tego, Że 
na ziemię spadł w odległości 26 stóp od murów 
kościoła. 


* Piękne kapelusze. Nasze panie zapożyczają 
sobie formy kapeluszy od wszystkich prawie naro- 
dowości na kuli ziemskiej. I tak są kapelnsiki 
szwajcarskie , tyrolskie, andalnzyjskie, neapolitań- 
skie; najmodniejsze kapelusze podobne do moskiew- 
skich kokoszników, do zawejów tureckich, do chiń. 
skich daszków. Otóż w górach urałskich żyje ple- 
mię Czuwaszów, pochodzenia fińskiego, w którem 
kobiety noszą na głowie strój wielce malowniczy, 
a dotąd przez modę europejską nieprzyswojony, 
jakkolwiek z pewnych względów bardzo byłby po- 
żądanym. Jest to coś nakształt kolorowego rę- 
cznika , którego jeden koniec umiejętnie okręcony, 
stanowi pewien rodzaj turbanu, drugi zaś z tylu 
głowy spływający aż do pasa, ozdobiony bywa pe- 
wną ilością wisiorków podobnych do trąbek, których 
liczba odpowiada ściśle licztie lat właścicielki i zo- 
staje pod kontrolą wszystkich zazdrośnych Czuwa- 
szanek. Gdyby to u nas dała się zaprowadzić ta 
moda! 

* Nowy rodzaj ziemniaków. Obeenie nezeni 
we Francji zajęci są rozszerzaniem uprawy rośliny 
mającej zastąpić kartofle, która nosi naukową na- 
zwę groszek bulwowy (Lathyrus tuberosns), a po- 
nieważ łatwo daje się nprawiać, przeto na północy 
Francji, znaczne przestrzenie gruntn są jaż nim 
zasadzone. Francuzi zowią go z powodu formy 
„myszą ziemną*, a z powodu smakn „kasztanem 
ziemnym“. Na niektórych targach we Francji sprze- 


dają już te bulwy, dochodzące niekiedy wielkości 
kartofli. Korzeń tej rośliny jest także jadalny. 


* Dwnuznaczny styl. Pewien handlarz bydła 
chciał niedawno w Rheinfelden (kanton Aargau) 
wsadzić na kolej znaczny transport wołów, Ale 
żaden wagon dla bydła przeznaczony nie był wolny, 
handlarz był zmuszony zaczekać na pociąg na- 
stępny i dla uspokojenia wysłał telegram następu- 
jącej treści: Penieważ pociąg ten wołów nie przyj- 
mnje, przyjadę dopiero jutro. 

* Antoni Rubinstein wróciwszy z Paryża 
do Petersburga, usilnie pracuje nad wykończeniem 
nowej swojej opery „Nero“. Będąc jeszcze w Pary 
żu, kompozytor zawarł kontrakt z panem Halancier, 
co do pierwszego przedstawienia swojego dzieła w 
Operze paryskiej, 

* (Okropny wypadek. W końcu m. kwietnia 
r. b. we Florencji, w hotela „La France* przy 
ulicy dei Pucci, miał miejsce nadzwyczajny wypa- 
dek. W rzeczonym hotela pod nrem 10 na kilka 
dni przed wypadkiem zamieszkał złotnik Francesco 
Tebaldeschi, którego odwiedzało wiele gości celem 
kupna złotych wyrobów, jakie tenże miał u siebie, 
100.000 liwrów wartości, Pewnego południa, w 
chwili gdy pauna Emma Marranci oglądała koszto- 
wności, zapada się nagle podłoga i oboje z całym 
kantorkiem wyrobów spadają do pokoju fryzjera 
Henrico Giovanoni, zajętego wraz z subjektem Or- 
tolani skręcaniem loków. W skntek tego fryzjer 
z będącymi przy nim dwoma uczniami i słażącą 
żywcem pogrzebany został, Nieszezęśliwym ndzie- 
lono natychmiastową pomoc. Mimo tego z siedmia 
osób — trzy, mianowicie: nezniowie i służąca na 
miejscu śmierć poniosło, resztę zaś mocno poranio- 
nych z pod gruzów wydobyto, 


* W sprawie zamachu. N. fr. Presse otrzy- 
mała list od pułkownika Oliviera z Brnkaelli, przed- 
stawiający cały wypadek zamachn na jego życie 
w właściwem świetle, List ten brzmi jak następuje: 
„Panie redaktorze! Czytam w dzienniku La Bel 
gique tłumaczenie artyknłu , który Pan ogłowiłeś o 
napadzie morderczym na moją osobę, popełnionym 
przez człowieka nie o zdrowych zmysłach , który 
się będzie musiał z niego usprawiedliwić przed krat- 
kami sądy. Niema ani słowa prawdy w tym arty- 
kule, a hr. Flanqrji otyle tylko wziął udział w tym 
wypadkn, że siedział o dziesięć kroków odemnie, a 
potem pfzystąpił do mnie, aby mi wyrazić swoje 
obnrzenie. 

Proste przelęknienie się konia, na którym jə- 
chałe na manewra, dało powód do zbrodniczego 
czynu, który jąk wszystko inne nie ma żadnego 
związku z polityką, 

Dano do mnie pięć strzałów z rewolweru i to 
tnż za mną, Jedna knla ugodziła mnie w lewe ra- 
mje, lecz po godzinie wyciągnięto ją. Dziś upływa 
już ośm dni od chwili jak się to stało ; nasz król, 
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nasza królowa , nasz dobry książę , nie potrzebnją Dziś rano odbyła się powtórna próba w obe- 
się dzięki Bogu nikogo obawiać, a czyn , na który |cności dr. Ferdynasda Weigla, pierwszego wice- 
nie ma nazwiska i który równie także mógł się| prezydenta miasta, którego wynalazca zaprosił, in- 
wydarzyć we Wiedniu, nie uprawnia nikogo i nie | formując się w biórze Izby handlowo -przemysłowej 
ma do tego potrzeby, aby tu chodzić uzbrojonym, |co do przepisów przywilejowych i jak się dowia- 
Zobowiążesz mnie Pan, jeżeli swój artykuł w tym | dujemy p. Schachner podał już o patent na swój 
duchu sprostajesz. wynalazek do c. k. ministerstwa handln; tudzież 
* Zbawienny wynalazek. Czytamy w kra- | poczynił jaż kroki za granicą. 
kowskim Czasie p. d. 16. t. m.: Spodziewać się wypada w końcu, że korzysta- 
„Zarządy kolei żelaznych szukają w najnow- jąc z fachowych uwag, życzliwych techników kra- 
szym czasie z wszelkiem wytężeniem i nsilnością |jowych, co do taBiej i uproszczonej konstrukcji 
najskuteczniejszego środka lub sposobu, jakimby się | przyrządu, wynalazca wydoskonali modele swoje w 
udało wagony kolejowe tak szybko spajać lnb od-|zupełności, a w razie przyjęcia jego systemu w 
pinać, aby zestawienie albo rozsuwanie większych | praktyce kolejowej z przyjemneścią podwójną przy- 
pociągów, nie zabierało znacznego ezasu; przede-|szłoby nam zapisać, że Krakowianin przyczynił się 
wszystkiem zaś, aby statystyka śmiertelności i cięż- | wynalazkiem swoim, do ochrony biednej służby ko- 
kish uszkodzeń ciała służby kolejowej, nie przed- |lejowej od nader częstych wypadków śmierci lab 
stawiała tej przerażającej cyfry biednych ofiar, gi- | ciężkich uszkodzeń ciała, jaką przy tem niebezpie- 
nących rok rocznie w służbie przy przełażeniu |cznem zatradnieniu dotychczas niestety tak licznie 
pomiędzy wagony, a mianowicie przy ich spajaniu | ponoszą. 
i odczepianiu, Nie masz tygodnia, aby koge nie| * (a) Praktyczna latarnia. Pan Walter wła- 
zgniotło na śmierć, lub ciężko nie uszkodziło, czy |ściciel zakładu wyrobów blacharskich w Warsza- 
na tej, czy na owej kolei. Ztąd też premia i ogła- |wie, wynalazł latarnię przydatną do każdego gos- 
szanie konkursów na wynalazek, któryby tak stra- | podarstwa, z znpełnem zabezpieczeniem od pożarn; 
cie czasu jakoteż wielkim i nieustannym nieszczę- |obok bowiem mocnego światła, jakie wydaje, może 
ściom zapobiegł. być na wszystkie strony obracaną, a jednak świa- 
Krakowianin, tntejszy obywatel, p. A, Scha |tło w niej nie gaśnie i nafta się nie wylewa; jest 
chner, rznciwszy się z zamiłowaniem na grunto- | prócz tego powleczona siatką, niedopuszczającą ża- 
wne studjowanie różnych systemów tego rodzaja, |dnej komunikacji oguia na zewnątrz. Pan Walter 
wynalazł najnowszym czasem przyrząd, tak zmyślny, | stara się o list przyznania wynalazku na powyższą 
że w mgnieniu oka spajają się wagony same, za |latarnię. Kupcy lwowsey powinniby  czemprędzej 
dosunięciem jednego do drugiego, a rozczepione |sprowadzić tę latarnię do miast i wsi galicyjskich, 
być mogą również w jednej chwili, za najlżejszem | używanie jej bowiem przyczyni się do zmniejsze- 
poruszeniem rękojeści w tym celu stosownie umie- | nia pożarów tak często nas trafiających podczas 
sczonej. Urządzenie tego wynalazku jest tak prak. | ata. 
tyczne i dogodne, że obok ogromnej oszczędności| * (a) W Warszawie. Od dnia 31. stycznia 
czasu — wyklucza najzupełniej wchodzenie czło-|r. b. otworzoną została przy ulicy Leszno, szkoła 
wieka pomiędzy wagony a więc zapobiega wszel- | niedzielno - rzemieślnicza dla terminatorów rzężni- 
kiemn nieszczęściu, czych, którzy z powodu zatrudnień porannych, nie 
Zasada polega na tem, że ruchoma oś jednego |mogą uczęszczać do szkół ogólnych rzemieślniczych, 
przyrządu, zakończona zębami (albo młotkami o|U nas terminatorzy zostają w wielkiem opnszcze- 
dwóch ramionach), wpada w rodzaj klap o własnych |niu. Mało dbają ci, do kogo należą, o ich oświatę 
siłach domykalnych, znajdujących się w takimże |i wychowanie, ajnż to prawie nie ma nikogo, kto- 
samym drngim przyrządzie w naprzeciw stojącym |by ich zasłaniał przed poniewieraniem niektórych 
wagonie umocowanym, a zatem połączenie jest tem | majstrów i czeladników. Czas by doprawdy było 
silniejsze i bezpieczniejsze, że się odbywa podwójnie. | zająć się już raz na serjo losem tych przyszłych 
Do obsługi jeden człowiek wystarczy, który | reprezentantów uaszych rękodzieł i przemysłu, 
nie potrzebnjąc wchodzić pomiędzy wagony, bez} * Autograf Ryszarda III. Podczas sprzeda- 
najmniejszego wytężenia i w jednej chwili wyko- |ży książek u pp. Sotheby i Wilkinson w Londynie 
nywa swoją czynność na odległość wyciągniętego | były do kupienia niektóre rzadkie starożytne dzieła 
ramienia obok wagonu. % pomiędzy innemi odpis biblii Wieleffa z końca 
Próbie z modelami tymezasowemi na dworcuj XIV stulecia, na którego pierwszej stronnicy były 
tutejszym przedsięwziątej —  przypątrywali się z|te głowa: „A vous me by Głlougeatre,* Dzięło to 
wielkiem zajęciem pp. urzędnicy techniczni, i inni|sprzedano za 381 ft. szt, gdyż znawcy uważają 
świadkowie, tndzież służba kolejowa. ten napis za własnoręczny księcia Ryszarda Glo- 
Pp. urzędnicy okazywali największą gotowość |stera, późniejszego króla Ryszarda IIL., owego po- 
i cierpliwość przy wykonaniu próby, którą wyna-|twornego bohatera tragedji Szekspirowskiej. 
lazcy najchętniej i najuprzejmiej zrobić pozwolili, ei 


ubliczności, która swym udziałem w tej za- 
wie ogrodowej, dochód Zakładu zasilić zechce. 
Pierwszy dzień wyścigów na torze lwowskim 
był się w niedzielę 27. czerwca 1875. Pomimo 
gromnego gorąca , bo przeszło 28, R. publiczność 
zwyczaj licznie się zebrała. Już od godziny 4. 
ı południu rozpoczął się ruch pieszych za rogatkę 
anowską a dopiero około '/,5 ruch powozami. Od 
jpyszniejszych powozów, do ostatnich hatałajek 
wozów drabiniastych wszystko to w demokraty- 
cznej zgodzie i wśród ogromitego kurzu dążyło na 
łac wyścigów. O godzinie wpół do szóstej wie- 
czorem dał JE. hr. Alfred Potocki znak do rozpo- 
częcia wyścigów. Miejsce sędziów zajął JE. hr. A. 
Potocki a w zastępstwie JE. hr. Erwina Neuperga, 
c. k. generała kawałerji. JE. jenerał Wallis. 

Po godzinie 'j,6 rozpoczął się bieg pierwszy 
(Bieg przychowku — Produce Stakes). Konie w Ga- 
licji urodzone w r. 1872. Meta mila angielska, 
Wkładka 30 dukatów. Z mianowanych 12 koni, 
biegły tylko Kaliksta Ochockiego klacz gniada „A- 
bigail* ihr. Jana Tarnowskiego z Ckorzelowa ogier 
gniady „Przedświt*. Abigsil szła z rasu zna- 
czaie naprzód, dopiero w trzy ćwierci mety popra- 
wil się Przedświt i znacznie ją wyprzedziwszy 
pierwszy przeszedł metę. 

Bieg drugi, nagroda dam. Konie w kraju uro- 
dzone i będące własnością członków Towarzystwa. 
Wkładka 25 złr. W biegu tym wzięły udział dwa 
konie „Oleś* 4-letni ogier gniady hr. Jana Tar- 
nowskiego, i „Latawica, klacz czteroletnia br. Ada- 
ma Heydla. Pierwszy u mety stanął znakomity jeż- 
dziec p. Tnrczyński na Olesiu, wyprzedzając o 
długość pół konia Latawicę, na której jechał p. Pi- 
niński. 

Bieg trzeci. Nagroda cesarska 200 dnkatów, 
konie półkrwi i pochodzenia orjentalnego wszełkiego 
wieku w Galicji, W. księstwie Krakowskiem i na 
Bukowinie urodzone i wychowane, lub w roku nro- 
dzenia sprowadzone. Meta 2 mile angielskie. Koń, 
który wygrał 1000 złr., 4 funty, jeżeli wygrał 
2000 złr., 6 funtów, jeśli więcej, 8 fnntów więcej, 
jednak koń za wygrane tylko jednemu z tych ob- 
ciążeń podlega. Wkładka 60 złr., wycofanie traci 
połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek, resztę 
wkładek zwycięzca. Na 6 samianowanych brały, w 
tym biegu tylko 2 konie. Klacz 3-letnia „Wystar- 
czy“ hr, Jana Tarnowskiego i ogier kary „Zmrok* 
Kaliksta Ochockiego. Klacz, Wystarczy* wyprzedziła 
Zmroka o jakich sześć sążni, pomimo iż przy pierw- 
szym biegu zdawało się, że mn nie sprosta. 

Bieg czwarty: Nagroda cesarska 1. kl. 500 
dukatów. Wkładki 150 złr. Meta 2'/, mili angiel- 
skiej- Konie czystej krwi orjentalnej 12 fantów, 
konie pochodzenia orjentalnego i pół krwi 7 fantów 
mniej. Koń, który wygrał w jednym biegu 3000 złr. 
do 5000 złr. włącznie, 5 funtów, jeśli wygrał dwa 
takie biegi, albo w jednym biegu 5000 złr. lub 
więcej, 8 funtów więcej , jednak za wygrane koń 
tylko jednemu z tyth obciążeń podlega. Wycofanie 
traci połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek, 
resztę wkładek zwycięzca, po odtrąceniu pojedyn- 
czej wkładki dla trzeciego konia. Z zamianowanych 
6 koni poknsiło się o tę nagrodę tylko dwa, ogier 
gniady 3-leini „Przedświt* hr, Jana Tarnowskiego 
i klacz gniada 4-letnia „Kapituła* p. Kaliksta O- 
chockiege, Rnszając z miejsca Kapituła , skoczyła 
w bok. Nim jeździec wprowadził ją powtórnie na 
tor, Przedświt był jnż o jakie '/, mili angielskiej 
ma przedzie. Nie było więc właściwych wyścigów 
bo Przedświt dla honoru tylko eleganckim galopem 
przeszedł całą metę. Trudno też mierzyć się ze 
współzawodnikiem, który zabierał pierwsze nagrody 
na wyścigach w Wiedniu, Peszcie , Pradze, Presz- 
bnrgn i Warszawie. Przedświt zabrał nietylko na- 
grodę 500 dukatów, ale także wszystkie wkładki 
przeznaczone dla drugiego i trzeciego konia, a to 
z tego powodu, poRieważ Kapituła została zdystan- 
cjonowaną, u trzeciego konia nie było w tym biegu. 

Piąty i ostatni bieg był o nagrodę Towarzy- 
stwa 700 złr. Meta 1'/, mili angielskiej, Konie 
3-letnie i starsze urodzone w Galicji, w księstwie 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub w roku urodze* 
nia sprowadzone. Waga: 3-letnie 112, 4-letnie 132, 
5-letnłe i starsze 132 fantów. Klacze 3 funty mniej. 
Konie pół krwi i pochodzenia orjentalnego 5 funtów 
mniej. Koń, który wygrał do 1000 złr. 3 funty, 
jeśli wygrał do 2000 złr. 5 funtów, jeśli więcej, 8 
fnntów więcej. Jednak koń za wygrane tylko je- 
dnemu z tych obciążeń podlega. Jeźdźcy krajowcy. 
Wkładka 50 złr. , wycofanie traci połowę. Drugi 
koń dostaje połowę wkładek, W biegu tym brali 
ndział na 8 mianowanych koni tylko trzy, t. j. 3: 
letni ogier ciemno-gniady „Buzdygan* i skaro-gniady 
ogier „Toruń“ hr. Jana Tarnowskiego i ogier 3-le- 
tni kaaztanowaty „Ganimed*, Kaliksta Ochockiego. 
Bieg prowadził w pierwszej chwili Buzdygan, za 
nim chyżo sunął się Ganimed a ostatnim był To- 
rui. Pierwszy stanął u mety Toruń, drugi Ganimod. 

Tak tedy hr. Jan Tarnowski zabrał pierw- 
szego dnia wyścigów lwowskich wszystkie pierwsze 
nagrody. Współzawodnictwo odbywało się jakby 
tylko dla pozoru. Ta okoliczność powodnje, Że co 
raz mniej n nas budzą interes wyścigi, 
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swem posiedzeniu uchwałę, 
szkołach ludowych i Średnich w mieście Lwowie odby 
wać się będzie przez czas skwarów letnich tylko rano, 
a to od godziny 7 do 11. lub 18tej. 


cznego „Sokół* 
lipca, o godz. 7 wieczór. 


lickiej, której budowa ukończoną została 
szłym, przeszła 
Służyć 
towych, 
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Wczorajsza urzędowa Gazeta Lwowska do- 
JE. p. namiestnik spędził wczorajszą noc bar- 
się snem sześciogodzinnym. 


w samym przebiegu, 


na Bsobotniem 
według której nauka w 


Rada szkolna krajowa powzięła 


Walne 


zebranie Towarzystwa  gimnasty- 
odłożone zostało do wtorku d. 6. 


Dnia 27. bm. 


opuścił p. Wiktor Wiśniew- 


ski więzienie po odsiedzeniu kary, na którą był 
skazany. 


— Rektorem tutejszej akademii technicznej, 


wybrany został w sobotę p. Karol Maszkowski, 


— Kamienica p. Krzyżanowskiego przy ulicy Ha- 
w rokn ze- 
na własność p. P. 


na pomieszczenie sądów powia- 


w drodze kupna 
ona będzie 


Niedziela przeszła bardzo szumnie i tłumnie 


i poczciwa nasza pnbliczność lwowska, zupełnie na- 


rzekać nie może, że się nudziła. O godzinie 4, bo- 
wiem rozpoczął się świetny festyn młodzieży han- 
dłowej, a w godzinę óżniej za rogatką Janowską sta- 
ngl do popisu sport galicyjski, mogący się pochlu- 
bić taką perłą w dziejach nie długiego jeszcze u 
nas żywota swego, jak „Przedświt“ hr. Jana Tar- 
nowskiego z Chorzelowa. To też mieszkańce luwo- 
wa, rzec można, podzielili się na dwie połowy. Je- 
dni poszli do ogrodu miejskiego, ażeby powiększyć 
fundusz Stowarzyszenia młodzieży handlowej, dru- 
dzy zaś za rogatkę Janowską, 

Przyznać trzeka, że udało się naszym młodym 
kupcom urządzić festyn, a ze względu na stano- 
wisko, jakie stan kupiecki nawet w dziejach cywili- 
zacji zajmuje, każdy ex officio zadowolniony z te- 
go być powinien, że im się to udało, i że chociaż 
festyn nie zapełnił szczelnie wszystkich miejsc w 
ogrodzie, któreby pnbliczność pomieścić mogły, 
przecież ściągnął jej bardzo wiele. Często jeszcze 
przed misjonarzami chrystjanizmu, przed zabłąka- 
nymi podróżnymi, w dalekie, nieznane krainy, do 
nieznanych ludów, pierwsi szli kupcy, a chociaż 
we własnym interesie, zaprzeczyć nie można, że 
już tem samem przyczyniali się do zadzierzgnięcia 
ogniw, jakie później świeżo poznane ludy połączyć 
miały z powszechną narodów rodziną. 

Ich pozornie egoistyczne pragnienia stawały 
się w ten sposób zawsze pełnemi błogosławionych 
skutków a i dziś jesżcze (i tak będzie zawsze), w 
którymkolwiek kraju kwitnie handel z siostrzycami 
swómi, przemysłem i gospodarstwem, tam całemu 
narodowi dobrze się wiedzie. U nas wprawdzie je- 
szcze tak nie jest, lecz ufajmy, Że tak będzie i 
tak być musi, a tymczasem każdy objaw na tem 
polu, serdecznie witamy, choćby to było tylko po- 
wodzenie festynu na dochód młodzieży handlowej, 
która w ten sposób nabywa śródków do kształce- 
nia się dalszego i stania się pożyteczną narodowi 
przez odpowiednie spełnienie swego zadania. Hi- 
storja handlu jest poniekąd zawsze oraz historją 
cywilizacji, — nasi młodzi kupcy niech więc pa- 
miętają o tem, i nie wątpimy, Że pamiętać będą, 
ile możności choć pośrednio przyczyniając się do 
tego, ażeby cywilizaeja ta szybko postępowała, ma- 
jąc ich w szeregach swoich — wykształconych i 
przedsiębiorczych, a szczególniej nam takich knp- 
ców potrzeba. 

Pociąg kolejowy z Krakowa, który w niedzielę 
wieczór przybył do. Lwowa, przejechał. koło Sądowej 
Wiszni jakiegoś człowieka, zapewne spiącego w sku- 
tek upicia. Na maszynistę wina nie spada, 

W niedzielnym namerze Gazety przypadko- 
wo wzmianka w sprawie skrapiania ulic żle została, 
jak się dowiadujemy, zrozumianą. Nie było tam 
mowy zupełnie o naczelnikn straży ogniowej ocho- 
tniczej , p. Bojarskim , lecz o naczelnika ogniowej 
straży miejskiej, Wyraz zaś straż ogniowa „ocho- 
tnicza* tylko przez zapomnienie wszedł w wspo- 
mniany artykuł, Umiemy należycie oceniać usłngi, 
jakie podobne obywatełskie instytucje oddają spo- 
łeczeństwu. 

Dnia 27. czerwca otrzymali następujący pano- 
wie stopień magistra farmacji na wszechnicy lwow- 
skiej: Henryk Blumenfeld, Jan Dounersberg , Adolf 
Helm, Alfons Jastrzębski, Szymon Kajetanowicz, Edward 
Kluczenko, Godzisiaw Kobuzowski, Zygmnnt Kozicki, 
Władysław Łobos, Bogdan Mieczkowski, Jan Swo- 
boda, Stanisław Szymonowicz, 

Dochodzą nas zażalenia, że wychodzące z pen- 
sjonatów panienki, zaczepiane bywają przez pewnego 
poruczniką pułku Kelner, który to pan oficer zape- 
wno z braku zatrudnienia, odbywa straż w godzinach 
południowych i wieczornych przed progiem pensjona- 
tów, i tamże powracające z nauki panienki napastuje. 
Ostrzegamy tego pana porucznika, Że jeżeli swego 
nieprzyzwoitego zachowania się nie zaniecha, naówczas 
przymuszeni będziemy nazwisko jego publicznie Wy- 
mienić, Był w naszem mieście przed niedawnym je- 
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szcze czasom pewien pensjonowany porucznik, który po- 
dobnej brawury sobie pozwalał, jednakże wkrótce za 
takie zachowanie przymusowo do fortecy w Jozefszta- 
dzie internowanym został. 

Hr. Alfred Potocki, marszałek krajowy, zwie- 
dzał d. 26. bm. krajowy zakład obłąkanych na Kui- 
parkowie, 

Otrzymujemy następujące pismo: „Dnia 18, 
bm. wybuchł ogień w Grzybowicach, (przy szosie 
między Kulikowem a Lwowem.) — (Donieśliśmy o 
tem; p. Red.), w skutek czego zgorzało do 40 za- 
budowań gospodarskich, Ogień byłby bez wątpienia 
przybrał większe rozmiary, gdyby nie uczniowie z 
wyższej szkoły roln. w Dublanach, którzy z nara- 
żeniem się na niebezpieczeństwo, ratowali nieszczę- 
śliwych. Podziękowanie należy się więc tym szla- 
chetnym młodzieńcom, za współudział przy ratowa- 
niu, a także i panu prof. R., będącemu przy każ- 
dym pożarze w Grzybowicach (które jak na nie- 


sumę 1,230.100 talarów, załatwiono 1141 za- 
bezpieczeń na sumę 1,079.700 tal. 

Niżej 500 tałarów było zabezpieczonych 
286 osób, a wyżej półtrzecia do 10.000 tal. by- 
ło 50 osób. Dochód roczny wyniósł 29.998 tal., 
nielicząc wstępnego. Jeneralnym dyrektorem tej 
pożytecznej nietyłko dła Wielkopolski ale i dla 
Galicji instytucji, jest dr. Rejewski, dyrekto- 
rem technicznym Ruciński. Radę zawiadowczą 
składają: Dr. H. Schuman, B. Leitgeber, J. 
Lewandowski, H. Turno, J. Łukowski, H. Jac- 
kowski, J. Hochberger. Komisję rewizyjną: Dr. 
Donimirski, Izuszczyński, Karliński. 

lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z dnia 25, czerwca 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy S1ft. 3 złr, — e.; żyta 
76ft. 1 złr. 90 c; jęczmienia 66ft. 1 złr. 83 c., 
owsa 47ft. 1 złr. 71 e.; hreczki 72ft. 3 złr. 05 c., 


À : proso 89 ft 2 złr. 70 ct, grochu 91 ft. 
szczęście co roku się palą), za dobre kierownictwo |3 zły, — ct; ziemniaków — złr. 77 ct. — 
młodzieżą podczas ognia. , Cetnar: koniczyny — złr. — cent; siana 

— Teatr. Mającej dziś odegrać się komedji|1 złr, 24 e. słomy — złr. 63 e. wełny — złr. 
czytamy w „Beiträge zur Kenntnis des modernen | _ b = Sąg drzewa twardego 13 złr. 20 c. 
Theaters“ przez Pawła Lindaua takie ocenienie : miękkiego 9 złr. 30 c. — Funt mięsa E E, 


„Równocześnie obdarzył Augier inny teatr 
francuski jednym z najśmielszych swoich utworów 
scenicznych: „Le mariage d' Olympe“ sztukę tę 
zaliczyć trzeba do najznakomitszych prac tego au- 
tora, Jest to sztuka w istocie silna, bardzo silna, 
a nawet tak silna, że ją zaledwie znieśli Francuzi. 

Zaprzeczyć jednak nie można, że Augier w tej 
sztuce przedstawił kurtyzanę w barwach daleko 
śmielszych i prawdziwszych od wszystkich innych, 
którzy za drugiego cesarstwa w tej wiele omawia- 
nej kwestji pisali. Przystąpił on do prostytucji z 
gorącem żelazem, aby zniszczyć tego raka w spo- 
łeczeństwie, 

Augier kontynuując dzieła sceniczne Dumasa, 
sprawia sobie satysfakcję, by wykazać do jakich 
one prowadzą konsekwencji. I tak chwyta pierwszą 
lepszą upadłą istotę, jakich całemi tuzinami napot- 
kać można w sztukach Dumasa, Sprawia, iż osoba 


259), c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 e. — 
Wiadro spirytusu 45° 18 zł, 76° 28 zł, 86” 34 
zł, 90” 35 zł. 

, Wiedeń d. 28. czerwca. Na dzisiejszy targ 
przyprowadzono wołów galicyjskich 1571 z in- 
nych prowincji 1329, razem 2900 sztuk. Targ 
był ożywiony. Galicyjskie woły sprzedano po 
30 złr. 50 ct., najwyżej po 31 złr. 50 za cet- 
nar. O pół do jedenastej godzinie już wszystko 
było wyprzedane. Spodziewają się jeszcze lep- 
szych cen na przyszłym targu. 

Krzysziofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
hanałowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 17, do 24. czerwca 1875. 


ta nie może narzekąć ani na przesądy, ani na zie à zi 4 SE za zd g | Fe 2 w 

przyjęcie E jorarystwję wprowadza ją w koło WA Mię A R .$ Ei |" pa a A 

udzi uczciwych, rzy ją szanują, zaślubia ją z z 9... x 

SARA uczciwym — i cóż SA z niej REJ mie Żyto ga ry: fe ppo DBA A 

staje? Znown jak "przedtem kurtyzana. To jest - | Eat +2 y s 

więc co Augier w tej uwagi godnej sztuce rozwija. l Jęcznień w B ga. Ów A 5 
Olimpja Tavernay, wychowała się w zepsuciu. |” "' reż, | RIE 2 oo E ? 

Straszna była jej przeszłość, Młody szlachcic z Ria: 1 W" y do. p i 

prowincji, Henry de Puygiron, zaznajomił się z nią Kd p o Faj TPA a ł 

i pokochał, nie przeczuwając jakiemu stworzeniu OE 1 io | 63 ya z 

rzucał pod nogi najpiękniejsze perły. Olimpii uda- y p 

je się otumanić ojca kochanka, surowego margra- Zboża strączkowe: Groch 180ft. do go- 

biego de Puygiron, wydaje się ona przed nim ja- |*OWania 7:— do 8'— zł, opasowy —'— do —— zł, 


Soczewica 180ft —— do —— zł. 

Fasola 180ft. biała —'— do —'— zł, pstra 
—— do —— zł. 

Bób 180ft. —*— do ——zł. 

Nasiona: Koniczyna 180ft. przednia —*— 
do —*— zł., średnia —-— do —'— zł, poślednia 


ko córka chłopa rojalisty z Wandei, który za swe- 
go króla zginął na polu bitwy. Stary ten legitymi- 
sta rzucając zasłonę na mesaljans, przyjął w dom 
swój jako córkę tę, której ojciec „za dobrą spra- 
wę“ poniósł życie w ofierze. Tym sposobem Olim- 
pia weszła w najlepsze towarzystwo, dawna Olim- 


pia nie żyje, umarła prawnie. —— do —— zł. 
Nawet zapobiegliwa jej matka ogłosiła w ga- Anyż rosyjski 100ft. —*— do —'*— zł, 
zetach, iż nieszczęśliwe jej dziecko umarło w San Anyż płaski 100ft. —— do — — zł. 


Kminek 100ft. 16-— do 18:— zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150ft. 
9'— do 9:50 zł. 

Rzepak letni 150ft. 8:— do 8'50 zł. 

Lnianka 150ft. 7*— do 7:50 złr. 

Nasienie Iniane 150ft. —*— do —— zł, 

Nasienie konopne 120ft. —'— do —*— zł, 

Chmiel 100ft. 50:— do 85*— pł, 


Francisco. W Europie żyje odtąd tylko hrabina 
Olimpia de Puygiron. 

Cóż czyni młoda hrabina, z której zwalono 
ciężar sromotnej przeszłości, dla której otworzy- 
ły się wszelkie warunki życia najszczęśliwszego i 
poważanego. Ona się nudzi okropnie wśród tych lu- 
dzi przyzwoitych. 

Obyczajność jej otoczenia, staje Bię dla niej 


nieznośną. Popada w umysłową chorobę, którą Potaż 100f:. —— do —— zł, 

Francuzi trafnie nazwali „nostalgie de la boue“ Miód 100ft. pożądany —'— do —'— zł, 
„tęsknota za brudem“. Tęskni ona za owemi we- Okowita 80 "Tralles, 41 miar gotowa 12:80 
sołemi -kolacyjkami, przy których rozbijają się |do 12:30 zł. 

zwierciadła, tłuką szklanki, wywracają lichtarze i Spirytus 80 Tralles, 41 miar na lipiec- 
żartem rzuca się w łeb kelnerom butelki. Tęskni|13:— do 13:12 z}, na lipiec-sierpień 13°75 zł., 


ona za owemi śmiałemi skokami na balu opery, 
za cynicznemi piosnkami jednej z dawnych koleża- 
nek, lub plugawych wyrażeń dawnych przyjaciół. 
A gdy się jej nadarza pierwsza sposobność po- 
wrotu do dawnego rozpustnego życia, czyni to bez 
najmniejszego żalu i wstydn. Posadcie kaczkę po- 
między łabędzie, a zawsze ona tęsknić będzie do 
kałuży, mówi jedna z osób w tej sztuce. 

Hrabia, małżonek Olimpji dowiaduje się o 
sztuczkach swojej żony, również i o tem, co za o- 
sobę pragnął podnieść ku sobie, Wtedy Olimpja 
zrzucając maskę, odsłania istotę swoją w całej na- 
gości, Usiłuje ona jeszcze wydusić pieniądze, by 
módz takowe z podobnemi sobie przetrwonić. Na- 
reszcie stary margrabia w dzikiej rozpaczy chwyta 
za pistolet i zabija ją. 

Sztuka ta przy pierwszem jej przedstawieniu 
na deskach teatru „Vaudeville“ wywołała prawdzi- 
wą hurzę oburzenia, krytyka ulotna rozewiartowała 
ją. Ale sprawiedliwiej oceniła ją krytyka poważna, 
nie dająca się unieść prądami chwilowemi. Podnio- 
sła ona należycie znakomite strony tego śmiałego 
utworu, pyszny jego dialog, prawdziwość charakte- 
rystyki, ciekawe i zręczne przeprowadzenie sytu- 
acji inie wahała się „Małżeństwo Olimpji* posta- 


wić obok najlepszych utworów współczesnej litera= 
tury scenicznej.) 


— Nowe wybory do Rady powiatowej w Ja- 
śle, a to 12 człouków z grupy gmin wiejskich roz- 
pisano na dzień 19. lipca b. r.; 5 członków z grupy 
gmin miejskich na dzień 21. lipca b. r. a 9 człon- 
ków z grupy większych posiadłości ziemskich na 
dzień 23. lipca b. r. 

— Członkiem Rady powiatowej Ciesza- 
nowskiej z grupy większych posiadłości wybrany 
został dr. Juljan Dornbah, współwłaściciel dóbr Zu- 
kowa; zaś członkiem Rady powiatowej Żywieckiej 
wybrano z grupy większej posiadłości jedBogłośnie 
dr. med. Wojciecha Stankę, 


— Rektorem uniwersytetu jagiellońskiego 
na rok przyszły obrano w Krakowie dra Fryderyka 


Zolla, profesora prawa rzymskiego na wydziale 
prawniczym. 


„= Z pod Medyki d. 26. czerwca. I u nas, 
jak wszędzie teraz, pogoda piękna, choć gorąco; stro- 
nami tylko, jak powiada kalendarz, bywa nawet grad. 
Do Starzawy zaś zawitała trąba powietrzna i ogromne 
Poczyniła szkody, zerwała bowiem 18 budynków, po- 
wyrywała wszystkie prawie drzewa we wsi z korze- 
niem, powywracała i połamała topole przy drodze, a 
na drugi dzień, ażeby umożliwić komunikację, musiał 
wójt gminy powypędzać fury, które zabrały powywra- 
cane drzewa. Ta sama bnrza porwała w Trzcieńcu 
wielką karczmę przy gościńcu i przerzuciła ją z ścia- 
nami i dachem na drugą stronę gościńca. 


na lipiec-wrzesień 13:75 do 14— zł. 


W skutek traktatu pocztowego, zawar- 
tego d. 9. października 1874 w Bernie szwaj- 
carskiem wydało c. k. ministerstwo handlu na- 
stępujące postanowienia, które od 1. lipca r. b. 
mają obowiązywać w obrocie listowym pomię- 
dzy Austro- Węgrami a Belgią, Danią, Egiptem, 
Wielką Brytanią, Grecją, Włochami, Niderlan- 
dami, Norwegią, F ortaga Rumanią, Moskwą, 
Szwecją, Szwajcarją, Hiszpanią, Turcją i Zje- 
dnoczonemi Stanami północnej Ameryki i vice 
versa. Taksy za frankowane korespondencje do 
krajów powyżej wymienionych a względnie za 
niefrankowane korespondencje, wynoszą: 

Za listy frankowane 10 cent. za każde 15 
gram.; za niefrankowane listy 20 ct. Za karty 
korespondencyjne 5 ct. od sztuki. Za druki aż 
do wagi 1 kilogramu, tudzież za próbki towa- 
rów aż do wagi 250 gramów 3 ct. za każde 50 
gram. Za rekomendowanie każdego z powyżej 
wyliczonych listów 10 ct; za recepis zwrotny 
10 ct. Karty korespondencyjne nienależycie o- 
płacone, nie będą wysyłane. Dzienniki, okólniki, 
doniesienia, cenniki itd. niefrankowane, albo nie- 
dostatecznie trankowane, nie będą wysyłane, 
książki zaś, nuty itd. będą tak traktowane, jak 
listy niefrankowane, lub nienależycie franko- 
Wane. 


Tarnopol dnia 27. czerwca. Po nadzwy- 
czajnych upałach wczoraj spadł deszcz, ale je- 
szcze nie taki, jakiego rolnicy potrzebują, od- 
wilżyło bowiem tyłko powierzchnię ziemi, i to 
nie wszędzie, bo chmura była niewielka, i miej- 
scami tylko przeszła. W polach wszędzie czuć 
się daje bardzo brak wilgoci, a ztąd jarzyny 
coraz gorzej wyglądają, i jeżeli jeszcze wcze- 
śniej pomyślniejsza pora nie nadejdzie, z jęcz- 
mieniem i kartoflami będzie bardzo źle. Na nie- 
mieckich targach pszenica i żyto jakkolwiek 
zaniedbane były, nie doznały zniżki, za to jęcz- 
mieńi groch, które przedtem żadnego nie miały 
popytu, przy małej podaży uzyskały podwyżkę 
w cenie. 

Anglia przy średnich dowozach ceny da: 
wniejsze zatrz "mała, targi jednak miały mdłe 
usposobienie, i większych interesów nie robio- 
no. Pomimo małego dowozu, i to głównie na 
zobowiązania dawniejsze, na naszym placu ce- 
ny słabną, i zupełny spokój w handlu zbożo- 
wym panuje. Rzepak tylko na sierpień-wrzesień 
chętnie jest kontraktowany, i płacą loco Tarno- 
pol do 9 złr. 50 ct. za korzec, wnosząc Zaś z 
usposobienia zagranieznego, zdaje się, że pój- 
dzie wyżej, gdyż i w Węgrzech w tym roku 
rzepak nie wyda wielkich plonów. W ubiegłym 
tygodniu za średnie ziarno płacono: 

Pszenicę za korzec 6 do 6 złr. 75 ct., ży- 
to 4 złr. 60 ct. do 5 złr. 10 ct., jęczmień 3 złr. 
40 ct. do 3 złr. 90 ct, owies 3 złr. 25 ct. do 
3 75., groch 6 złr. do 7 złr. 50 ct., rzepak 9 
złr. do 9 złr. 50 ct. 

Spółka rolnicza z odrowiedziałnością 
ograniczoną w Tarnopolu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


„Westy“, poznańskiego banku wzajemnych 
ubezpieczen na życie, odbyło się pierwsze wal- 
ne Zgromadzenie d. 15. czerwca w Poznaniu. 
Jest to pierwsza tego rodzaju instytucja w Wiel- 
kopolsce. Pierwsze kroki do jej zawiązania po- 
czyniono jeszcze w r. 1869, a weszła w życie 
dopiero d. 22. grudnia 1873 r. Przez tych lal. 
cztery musiała walczyć z trudnościami, jakie 
jej stawiał rząd pruski. Wytrwałością założy- 
cieli uchyliwszy wszystkie przeszkody, ustaliła 
się przed półtora rokiem i rozwijać poczęła swoje 
czynności. Z przedłożonego sprawozdania oka- 
kazuje się, iż rozwój tego młodocianego zakła- 
du rokuje mu pomyślną przyszłość. Z wniesio- 
nych do końca 1874 r. podań w ilości 1338 na 


Ostatnie wiadomości. 


Z Madrytu d. 28. bm. donoszą urzędownie: 
Fregata „Vitoria“ ostrzeliwała wczoraj miasta 
portowe Deva i Motrico na wybrzeżu Kanta- 
bryjskiem. 

Według doniesień urzędowych ze Stambu- 
łu, wkrótce ogłoszony będzie budżet. Niedebór 


= a 


spowodowany klęskami a wynoszący 5 milio- 
nów liwrów tureckich pokryty będzie z podat- 
ków. Po ogłoszeniu budżetu złoży rząd natych- 
miast komisję nieustającą, która czuwać będzie 
nad równowagą budżetu i dążyć do reorganiza- 
cji finansów. Porta nie miała nigdy zamiaru re- 
dukować długu państwa. 

| hh M | || UJWORNW NĄ 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 28. czerwca. Tegoroczny 
międzynarodowy jarmark zbożowy odbędzie 
się d. 23. i 24. sierpnia obok rotundy wy- 
stawy powszechnej, W samej rotundzie od- 
będzie się w tym czasie wystawa maszyn 
młynarskich, piekarnianych, browarowych i 


gorzelanych, tudzież międzynarodowa wysta- 


wa zboża tegorocznego. 

Cheb (Eger w Czechach) d. 28. czerw- 
ca. Cesarz austrjacki przybył tu dzisiaj o 
godz. w pół do 7mej rano, powitany przez 
namiestnika,  komenderującego, marszałka 
sejmu i władze. Po recepcji cesarz oczeki- 
wał w salonie na dworcu przybycia na- 
dwornego pociągu moskiewskiego. Po zawia- 
domieniu, że pociąg nadjeżdża, cesarz cze 
kał na peronie aż do przyjazdu. Car Ale- 
ksander wysiadł natychmiast z wagonu, obaj 
cesarze pocałowali się kilka razy najserdecz- 
niej. Po przeglądzie kompanii honorowej 
wojska i przedstawieniu wzajemnem świt, 
udali się do salonu. O godz. 97/, obaj ce- 
sarze wsiedli do jednego wagonu i tym sa- 
mym pociągiem moskiewskim odjechali ku 
Kommotau. 

Opawa d. 27. czerwca. Część kolei 
Opawskiej między Donstadt a Grosswasser 
została przez oberwanie się chmury uszko- 
dzoną. Przewóz towarów na trzy dni zasta- 
nowiony; podróżni przebywają tę część 
pieszo. 
E 

Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń 28. czerwca 1875. 
godzina 10. minut 55 przed południem. 


Akcje kred. 218.75. Angle-anstr. 115 60 
Unionsbank 95.90. Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 233 25. Kolej połndn. 96.75 
Franko- austr. —— Baubank —.—- 


Losy z r. 1860 


—— Oblig. indem. 
Wied. Framw. 
Napoleondor 
Rabel papier. Dspozob. dość silne. 
Wiedeń 28. czerwca 1875. 
godzina 2. minnt 20. po połndniu, 


Akcje fran.-ans, 39.50 Węgier. kred. 218.75 
Anglo - austr. 11450, Unionsbank 94.80 
Kolej Kar. Lud. 232.45. Nordbahn. 194 75 
Kolej poładnio. 93.—. Kolej Alfód. 132 — 
Kolej Elżbiey 178.75, Kolej Lw.-czer 134 — 
Węg. Nordotatb. 125.25. Vereins-Bank —.— 
Wiener- Bauges. 2650. Węg.Ostbahn. 51 — 
Gal. indemnisz, 81.50, Losy z r. 1864 134.25 
Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrsban 88.50 
Losy tureckie 52.50. Baubank-Act. 11.25 
Kolej państwow. 278.—, Baukverein 102.— 


Wied. Bauver. 23 —, 
Usposobienie mdłe. 

Berlin, 26. czerw. Rusa. Banknoten 280.—, Cre- 
dit. Act. 39450 Lombardea 171.— Galizier 105.25 
Staatsbahn 302.50 Rumknier 33,75 Oesterr.-Bank- 
noten 183.65, Usposobienie: —. 


Losy węgier.  5)— 


Pociągi kolejowe: 
Odchodzą : 
do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy, — Do Czer- 
nłowiec: o 6. godz. 50 m, rano, 11, godz, 43, m w 
nocy i 12. godz. 50. m. w południe. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz, 
w nocy i 6. g. 27. m. rano, — Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz. 23. m. rano, prócz tego wa 
czwartek i niezdiełę o 8. godz. 20 m. po 


Z Podzamcza: 
edchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 11 g.m 
2. w nocy i 12. g. 26. m. w południe, 
Przychodzą : 

na główny dworzec: z Krakowa o5. godz. 57. m 
rano, 9. godz. 45. m. w mocy i 10. godz. 50. m 
rano.—Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy 
4. godz. w nocy i 8. godz. 5. m po południu, — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 3. m. po połndniu i 10, godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7, godz. 22. m. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8. godz. 5. m. rano, 


W TEATRZE hr. SKARBKA 
w wtorek d., 27. czerwca 1875 


Po raz pierwszy: 


Małżeństwo Olimpii 
Dramat w 3. aktach przez Emila Augiera z francuz- 
kiego, przołożył Zygmunt Sarnecki, 
OSOBY. 
Margrabia de Puygiron P. Zboiński, 
Henryk de Puygiron P. Ładnowski. 
De Mobtrichard P. Woleński. 
Baudel de Beausejour P. Kwieciński, 
Adolf, aktor P. Zamojski, 
Margrabina de Puygiron Pni. Aszpergerowa. 
Genowefa de Wurzen Pni. Woleńska, 
Panlina Pni Nowakowska. 
Irma Pni German. 
Służący P. Dworski. 
DEB" Z dniem 1. lipca towarzystwo dramatyczne 
teatru hr. Skarbka wyjeżdża do Stanisła- 
wowa. W sezonie letnim jeszcze tylko 
dwa przedstawienia. 


Początek o godzinie Bmej. 


Nadesłane). 


Czas już odnowić prenumeratę na pismo hu- 
morystyczne 


„Szczutek. 
Prenumerata półroczna kosztuje 5 zł. 


Kwartalna 2 zł. 50 e. 


Adres: Redakcja „Szezutka*, Lwów poste 
ressante. 


m 


Tind a Śl A SB 56% GE EGGGE 


gaa 
Cukier! 


4 46 smarzenia konfitur 
Á u$” funt 28 et. w glowie TR 
39 poleca handel 4—10 


€ KAROLA BAŁŁABANA 


olejne, po cześci oryginały, lab sławne ko- 
pie z prywatnego zbioru pochodzące, są po 
st «tnko©. bardzo miskiej cenie do 


nabycia. 
Ugiadze je można co dziennie w Mo- 
telu 


Europejskim N. 22. 


UE 


Do wygrania 
2. lipca na los poż, miasta 
KRAKOWA 
zt. 40000 35000.30000, 20000 itü. 
najminiejszą wygrana którą każdy 
lå 
m 


39 majuiniei wygrać musi jest 30 zł. 
ena pbecnie bardzo ko- 
rzystna 17 zt. 50 ct. 2492 
Do nabycia 3—3 

w handlu płócien i herbaty 


Fr Schubutha i Syna 


we !wonie rynek l. 45. 


losu 


Stare 
OLEJNE OBRAZY 


dobrego padzina i dobrze zachowane, są do 
nubycia razem lub pojedynczo. 
Uyglwlar można w handin pana W. J. 
Dworskiego, przy placn Halickim, gdzie 
rowniez o cenę z właściciaiem porozumieć 
się można. 2629 3—3 


Przy realności pod 1. 2, przy 
nlicy św. Łazarza położonej, jest 


zrumt 


pod budhe w znaczniejszym obszarze, zj 


wo!'nej ręki do sprzedania. 
mliższą wiedomość powziąść można u! 
wta ciciela ma miejseu. 2612 3—3 | 


1000000004 
„DZIENNIK MÓD“ 


pismo dla Polek. 

Pr v nadchodzącym nowym 
hwattale uprus a o liczne i 
wizestne. zamó ienia na pre- 
me ate, Admiuistracja 
Dennika Mod w Krakowie. 


Śococo 2639 2-2 


Realność 


w Chiopczycach przy Dołubow'e, po 4 sp. Wincentego Pola. 


10'Q sztuk z nazwiskiem : r 
ic A tabelki obliczeń 
126 


OO PP AYO AG une non 


HERBATE SS= Zmiana lok 


x 


Tip alu. 


J 


© 
Molyyny TARCZ $A 


f s 
| Di, ze składn C. TRAUA ` A Tir 
f cd kilkunastu lat speejalista i autor /glf 1 fuut r nah 165, zł JJ HANDEL WiN i RESTAURACJA FRANCUZKA 
7 „Poradnika w słabościach j 1 funt . 4 zł. | 
$ wenerycznych z przydatkiem o % poleca 2563 5—? l a L. H. Maleekiego 
4 Samogwałcie“ leczy grunto- a] E. W. Królikowski. WS= przeniesiona z ulicy Halickiej do nowo urządzonego lokalu 
wnie wszelkie słaboiei wenery- TOZI KAMEZKIKME w Hotelu Angielskim. 2630 6—12 


j czne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samegwaltu: pollucje i im- 
” potencje. „Poradnik“ (drugie wy- 
Ż danie)kosztuje l zł. 20ct 1952 18—? 
S. Ordynuje cedzień od godz, 8-10 i od godz, 2-4 


we Lwowie, ul. Wałowa L 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 
wyseła lekarstwa. 


Niezbędne dla lekarzy 
w obec zaprowadzenia nowych wag i miar 


Blankiety receptowe 
— "I 


z kuponami na których znajduje się 

Tabliczka obliczeń wagi le- 

karskiej na metryczną. 

Kupon ten można przy wręczaniu recepty 
stronom odciąć. 


S 


a aaie a =A es 


DHG OGS 


m- 


Ciayto 


er 


hc Shuttle 


Wormie „600... . „ 1 zh — ch. pg "rze urządzony i w) worth 
109 sztuk z nazwiskiem i go- voy iaioe a ) 
dzin ordynacyjnych I zł. 50 ct. statecznie  zaopatrzo- 


8 z ny, mający piękne powodzenie, przy je-| 
dnej z najcelniejszych ulic Lwowa poło: | 
żony, jest zaraz do sprzedania. Wiado- 


mości udzieli z grzeczności p. J. w Ad- 


Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. 


sztnką 6 centów = Czerniowce ulica Lwowska Nr. 1213. 


Rozseła za zaliczką pocztową apte- 


Wiat iuiki. |, wih cd S:mbora, 50 mer- 
gów roli i lak ı morgi pastwiska z bu- 
dynkari. do sprzedania.  Bliższa 
Wienonieść pod auresiu A. C., poste re- 
stuet MOUs ISKA lub ustuie na poczcie. jg 


2624 8—3 


E 
Zakład hydriatyczny 


Franciszka Medweja 


w Sassowie 


zaopatrzony w obfitą wodę zródłową, jest 
otwarty ne lato.  Traktjernia wyborna, 
spacery w lasach szpilkowych, poczta w 
miejsu stacja kolejowa Złoczów. 

2582 F— 0 


| 


L. 28761. 
Ogłoszenie, 


Poszukuje się do najęcia lokal- 
noś i na umieszczenie aresztów po- 
licyjnych, od e. k. Dyrekcji policji 
niezbyt odaloną składająca się z 12 
do 14 pokoi a między niemi 4. ob- 
szerniejssych z 2. kuchniami, dre- 
wutnią itd. która do 15. września 


1375 ma być oddaną w zarząd c. k.8 


D;teścji policji. 

W łaśc ciele realności, którzyby 
chcieli wynająć swoje lokalności ra 
cel wsromaiony, zechcą pisemne o- 
ferty. w k'órych warunki najmu do-| 
klednie ckreślć n-leży, wnieść do 
c. k. N miestnictwa na ręce pana 
e. k. Dyrek ora polci we Lwowie, 
najdalej do 12. lipca 1875. 

Szczegółowych wyiaśnień co do 
warusków namu udzieli c. k. Dy- 
reksor porcji. 2673 2—8 

4 e k. Namiestniet wa. 

Lwów, dnia 24. czerwca 1875. 


Porada. 


żniwa nabyłem w 


Na nadchodzące 


domie kotnisewym p. Karola Reczyń- 
skiego we Lwowie, Żuiwiarkę Wood 
(Waltwr A.), Gdy nadeszła pora do 


koszenia koniczyny niemogłem dostać ko. 
satzy, chociasz po 70 centów dziennie 
ofisrowalem in. lys sposobem wiza 
lem sie vnareny ratować s'ę Żniwiarką; 
otóż wijąwszś stol i grabie zostałą 
tylsn taba paleuta i pila nożowa, a 
przejstozywsjy tym sposobem Żniwiarkęj 
w kosiurkę 4a użyciem której we 3, 


dniach wskositen 30 morgów nawalneji 
że nic więcejjg 
Mam sobie! 


kuniczyny tak wybornie, 
do Życzenia nie pozostało. 
przeto za @bowiazek, sposób ten podać 
panom tospudarzm z tem zapewnie- 
niem, iż ż5i'wrka ta moża jak najle 
piej jake kowiarsa być użytą, 
Piotrów w Kołumyjskiem, 20. czer- 
wca 1875, 2618 1—1 
Stanisław Romanowski. 


Hornsbyego Hpring-Ralance 
Wooda New.lieaper 
jaknteż we wszelkie machiny rolnicze. 


z roku 1875 


ka pod węgierską koroną ministracji „Gazety Narodowej“. polecają ped uajkorzystniejszymi warunkami swe bogato zaopa- 
J. Piepesa we Lwowie. SEM EERE, trzone składy 
w kosiarki Wooda, wiedeńskiego wyrobu, 
{i <: ryginalne żniwiarki : 
Johnstona Harvester najnowszej 
Samuelsona Omnium-Royal eor er dii 
UJ ( 
J 


mleko 


pig] : : E 
$ > N MIMłAdNIAJĄCO WIOSJ. Ilustrowane ceuniki gratis i franco. 2680 1—2 
M ` PURITAS“ nie jest żadną farbą na 
RY aÙ p K włosy, tylko płynem do mleka podo- 
w sy ży FP pa, bnym, który posiada tę cudowną włas- 
RI Må PW ność, że siwe włosy odmładnia, to jest ; 
Y a wkrótce i to najdalej w przeciągn a 

$ 144 <$ R 14 dni im takową farbę przywrócić ŻA WIADOMIENIE 

Y © Pu może, jaką początkowo miały. AML > 
Y <> „Puritas* nie zawiera w sobie żadnych 
m pierwiastków farby. Można włcsy po- 


Ka Józef Strihafka <= 


z Przemyślam 
puleca znany P. T. publiczneści od lat trzydziestu 


Skład swój najrozmaitszego wyrobu 


dług upodobania wodą zmywać, na 
biało powłeczonych poduszkach spać 
i łaźnią parową używać, i ani śladu 
farby się nie spostrzeże, ponieważ 


zæ „Puritas“ zu 


mr [ANIOWA 


š 4/8 nie farbuje, tylko odmładnia. tak 
na k ojt zy w RAL najbujniejsze włosy kobiece, jako też 2677 1—1 PLOCIEN 
pomocy naukowej szkoły włosy i brody u mężczyzn. rumburskich, holenderskich i szlazkich, bielizny stołowej 


wydziałowej w Krośnie, 
odbędzie się 
w zakładzie zdrojowym 


w Iwoniczu 


dnia 1l. lipca br. Początek o 
godzinie 5. po południu. 


Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem po- 
pocztowem u producentów OTTO 
FRANZ & COMP. we Wiednia, 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 2060 10—12 

We LWOWIE jedynie pra- 


na 6, 12, 18 i 24 osób wyrobu domowego, 


w UŁASZKOWCACH 


pod 1. 50. ulica Pańska, około restauracji. 


ZZA 


Zbieranie i przyjmowanie fantów, wdziwa do nabycia w apt. Zyg- "a : aa 
GER na Ostia JW. hrabina Anna T Tora Ruck erh WE 3 — = ER DESCE "TRELA Adas db 
Potocka w Rymanowie, pani Honora- nowski, w TARNOWIE u M. Gło- 
Potocka w Rymanowie, pani Honora: JJ oco, o a ARNOPOLU wa |[[|Q)000000000001000030000000:000000000000() 


Franciszka Jamro giewicza. © 
as- OSTRZEŻENIE przed fułszo- 


waniem i naśladowaniem. P. T. od- 


pani Eugenia Gabryszewska starości- 
na w Krośnie. Cena losu 20 e. 
Po ukończeniu loterji wspolny po- 


LWOWSKIE 


Marcin Müller 


we Lwowie przy uliey Halickiej, 
otrzymał i poleca 


Kapelusze szyte angielskie 


po 1 zł. 1.30, 1.50. ' 633 2—7 


Przyrządy karbolowe i kwas karbolowy 
N. SPITZERA, właściciela przywileju 


., w Wiedniu, Sechshaus, Hauptst. 9. 
Specjalny środek przeciw zaraz e bydła, księgosuszowi, jakoteż przeciw 
rozpowszechnieniu wyziewów szkodliwych w kanałach, wychodkach i salach 
szpitalnych. 
509 przyrządów karbolowych w workach po 150 ft, za ctar. zł. 4.50. 
1000 przyrządów karbolowych w workach po 150 ft. za ctu. zł. 9. 
1007 przyrządów karbolowych w puszkach blasz. po 5 fr. za puszkę zł. 1.20. 
1 0° kwasu karbolowego we flaszkach po 10 ft. za ctn. 60 ct. 
Niżej 6 puszek blaszanych nie rozsyłamy. 
] Nabywający większą ilość otrzymują n»czuy rabat, Przepis sposobu 
J użycia rozsyła się gratis franko, 2681 1—6 
Jeneralną ajencję utrzymoje lakób Stoeckel 


we Lwowie, ulica Grodecka, 75. 


Spólka 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 


_ widzi się spowodowaną zaprzeczyć wieściom, 
jakoby się rozwiązała. Zaniechała tylko utrzymywanie 
mgaztnów pierwotnym jej programom nie objętych 
lecz interesa 
komisowe i kredytowe 

dotąd zatrzymuje i *szelkie zamówienia ze wska- 
zanych jej fabevk przyjmować a w rasach danych d 
kredyt udzielać będzie. 2655 3—3 


m 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczko- 
wego w Lubaczowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczong p- 
ręsą, odbędzie się w Lubaczowie dnia 4. lipca b. r. o godzinie 6. 
po południu w sali urzędu gininneg.. 

Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z rachuaków za rok 1874, 
2. Udzielenie absolutorjum dla Dyrekcji. 
3. Zmiana statutów. 
4. Wynagrodzenie Dyrekcji za czynności. 


Z Rady nadzorczej. 
Lubaczów, dnia 23. czerwca 1875. 2676 1—1 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 1. 
poleca swój 
własnemi, z majsuchszego materjału i podług usjnowszych i 


biorców uprasza się, dokładnie taczyć 
na naszą firmę. która jest u spodu i 
na kapsli każdej flaszki zamieszczona, 


chód do wielkiej Rełkotki w ceiu 
uwieńczenia nowo posta- 
wionego pomnika na cześć 
Po- 
czem nastąpi oświetlenie całeg obrę- 
bu zdrojowego — ognie sztuczne — 


a na zakończenie obrazy z ży» F K t ajgustowniej szy wzorów wykonanem', wyrobami obficie 
wych osób, oswigtlone bengal- b ernreu er, najgustowniejszych w adne 0 wy 
skiemi ogniami uż a zZarójowa e ` f i A A 
, Ray wać będzie oł atia do we Wiednia, Hernals, Hauptatrasse N. 115 25 
M końca. -= 2644 2—3 an der Pferdebahn. j , f í i 
Z komitetu: Roman Gabryszew- i W - > WILL. 
ski c. k. starosta. Karol Kicbssa. CH e oz oz ZSZ 9 
Ks. Wojnar. S. Jaciewicz. W. Pik. N wybór 


J. N. Gniewcsr. J. Kazienko. 


luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 
dłogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 
mebli giętych i mebli żelaznych 


AEF po cenach stałych i niskich. "sg 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem splesznego 
i dokładnego wykonania, 2561 2-8 


De02000000000:00000000000:00000000000 


Otwarcie 15. maja 1875, 
kąpiele szlamowe, siarczane i żelaziste 


DNE AD O RE 
pod Weseritz w Czechach, stacja kolei Mies (blisko Marienbad). 
Te kąpiele położone w zdrowej i romantycznej okolicy, zdroje do picia wody i 


PARYŁ 


” Boalev. B'-Germaln, 45, 


NOTA. — Likir Len 


nania 


54 
$ 
* 


zaitępuje do niepog- 
CHARTREUSE. 
We Lwoww dostać można w į 


PP. Roucndera i Kogieckiego, 
Ò 
a 


GBANDE 


Pod rzetelną gwarancją 
SIKAWEJ| domowe, ogrodowe i ognio- 
wa wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia 
łającemi metalowemi przyrządami do 
wytryskania i z wentylami kulistemi; 
węże. wiadra pożarnicze i przyrządy 


aławny likier rnan 


Duszność , Chrypka Katary , zadawnione 
wśsunie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustes <zybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatycznych p. Levasseur , Ap 
tekmi 19 ruu sę la Monnaie w Paryżu 
iostać mona we Lwowie w aptece PP 
Misciasen; w Krakowie w aptece p. Trau 
czywniega; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjaluw pp. Ferd. Aug. Gallego i Judwika 
Spiessa. 1834 11—? 


ASTMA 


| 


j 
i 


| 
| 


połaruicze Wiedeńskie patento 
wane przyrządy studzienne, 
najpraktyczniejszej konstrukcji i głybo- | 
kości, które mogą być urządzone przy 
studniach domowych i ogrodowych, 
także dla fabryk I do skrapiania, pro 
wadzenia wody w rurach lub wężach 
na każda wysokość i odległość. 
POMPY do wszystkich celów, 
2103 pomp używanych przy budowa- 
niu, kopanin i do gnojarń, pompy do 
piwa, wina, ojeju, nafty i pompy za- 
cierowe, pompy odśrodkowe i pa:owe, 
ruaszyny do gazu i wiele innych moto- 
rów do ruchu, po cenach najtańszych. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie, 


Świeżość, Piękność i Młodość 
nadaję twarzy i powtoce ciała 


CREME-ORIZA 


DE NINON DE ŁENCLOS 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
pannjących domów 

207, ulica Saint-Honore w PAR YŻU 

i w głównych magazynach perfum we 
Francji i zagranicą. 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 

1813 24—24 


wszystkie słabości gośćcowe i reumatyczne, kontrature i objawy sparaliżowania 
na przypadłości niemocy, na bladaczkę, przypadłości żołądka i kanału odcho 


punkt środkowy do bliższych i dalszych wycieczek w rozkoszne okolicy. Postarano się 


| 2 
| Wiłocarnie 
sztyftowe, kieratowe i ręczne 


wyrabiają sj ecjalnie 2007 12—? 


UMRATH& C PRAGA 


landwirthsch. Maschinenfabrik und Eisengieseroi. 


Spitalgasse N. b. 


Skladc. k. up. Rafinerjispirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


kąpiel (równające się Schwalbach) szezaw żelazisty, źródła obfitujące w natron 1% 
słarke, posiadające pierwiastki organiczne, bogate pokłady szlamu, kapięie borowi- $ 
nowe, żelazis e. (wanny Schwarzca) i kąpiele siarvzane urządzone według najnow- 
szych zasad, także kąpiele parowe, powietrzue i tuszowe. Nadzwyczaj A kUJŚce na p 
akoteż $ 
Swego 
itp. Z całym kompletem urządzony budynek kąpielowy, wokoło lasy i paski, tworzy $ 


o czytelnię, bilard, saion fortepianowy, kolonadę a szczególnie o tanią i wyborną re- jg 
staurację jakoteż o piękne i tanie pomieszkanie. Codziennie regularne czterokrotne © 
połączenie z bliską stacją kolejową Mies. Szczegółowe wiadomośic udziela zarząd ką: g 
pielowy w Neudorf do 15. maja 1875. Dr. Richard J. DLAURY, we BE m Ę 
2301 6— 


Ks. J. Kopczyński, przewodniczący. 


SIKAWKI ogrodowe angielskie 


po 17, 19, 21, 23 zł. 
olbrzymia pastewna angielska 
100 fuutów wagi wied. 70 zł. funt 80 ct. 


R ze p a Einn 


Rzepa 
Hreczka sybirska pastewna 100 ft. w. wied. 9 zł. 
PASY do maszyn najlepsze belgijskie, gat. Iszy. 


OLIWA najlepsza, do maszym. 
SMAROWIDŁO belgijskie do osi najlepsze, 


a poleca s 
Glówny skład nasion 


Teofila Luckiego 


we Lwowie, plac Halicki t. 14. obok Banku hipotecznego. 


ścierniowa duża 100 ft. w. w. 50 ct. funt 60 ct. 
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Jako bardzo realny i rzeteluy uznany 


Skład fabryczny płócien i towarów modnych 
HENRYKA SINGER 
Wien, Fiiofhaus, Schdónbrunnerstrasse No Er a 
jest w stanie 7 t w anonsach znajdujace UR 
wskutek garo mncEp obrotu © e at e aE E SA 
wszystko po EB > 0 większy wybór. 
Takowy utrzymuje te* najróżnorodniejszy i najobfitszy skład lepszych 

i cieńszych towarów, i jest w skutek zakupna za gotówkę w możności ta- 
kowe za zadziwiająco tanie ceny, żadnej konkurencji się nie obawiajacej, 
sprzedawać; zwraca zatem w obecnej porze nwagę na modne to- 
wary na snknie, składające się z gładkich lub carirt luster, materyj, mohałrs ' 
i alpacca, balernos, kolorowych rypsów, muszlinów i batystów,. atłasów, ba" 
ryżów, mozambiqnes, ecriis, najcieńszą francuską alpakę. terno, -najcieńsze 
francuskie pojedyńcze i podwójne kaszmiry, materje mauteleis, czarne aksa- 
mity, czarne i farbowane materje jedwabne, przednie ciężkie płótna, kra- ' 
jowe i zagraniczne muszliny i batysty, wstążki we wszelkich gatnukack *! 
szerokości za połowę ceny tabrycznej i na wiele jeszcze innych artykuł 
poleca się z całą gotowością do rozsełek próbek okazowych tranko wszóy 
kich towarów i spisów towarów. 

Usługa zapewnia się jak najlepsza. 


dą 
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Dla u trzym ującyc h za licencją omnibusy - 
i dla posiadaczy hoteli! 


Podvisane Towarzystwo utrzymuje w swej fabryce maszyn i wagonów, Wien, 
Herna's, Haupstrasse 124, 
warstat specjalny, urządzony do wykonania omnibusów, wozów. 
ekwipażów i wozów zwykłych. 

Panowie utrzymujący omnibusy i posiadaczy hotelów którzy potrzebują do- 
bry-h, lekkiej konstrukcji, trwałych i eleganckich wozów, znajdą zawsze tanie i do- 
bre wozy w zapasie, lub mogą takowe mieć na zamówienie w ciągu 2—4 tygodni w 
dowolne ilości, 

Za osie i koła gwarantuje się. Reparacje, nawet najmniejsze będą wy- 
konane rychło i najtaniej. 25 1 3—3 


PAN ż m si! 


WE Odprzedający otrzymają prowizję. SĘ 


Każdy, kto się listownie uda do UMRATH 6 COMP. w PRADZE, otrzyma bez- 
płatnie franco, katalog wyrobów fabrycznych w którym odbite i 
opisane są wszystkie maszyny, jakoteż świadectwa wydrukowane, 


OZZKLAPAKANAIOKAASAKIASAAKA 
Wyciąg z wykładu p. dr. Jiingera, 


o korzyści 


balsamu brzozowego, 


używanego do utrzymania i upiększeuia płci. , 

Dr Jünger wy.aża się w swoim wykładzie o środku 
nżywanym do upiększenia płci następująco: Piękna płeć (skóra) 
jest zewnętrznym uwielbieniem usposobjenia wewnętrznego 
człowieka, a gdy ta przedstawi się w świeżym i żywym ko- 
lorycie, to podwyższa ona zwłaszcza u kobiety, blask pię- 
kności. Balsam brzozowy, jak mię zrobione niedawno do- 
świadczenie pouczyto, jest środkiem jakby podanym przez ņa- 
tnrę, a skuteczność tego objaśnia się tem, że złożonym jest 
z pierwiastków aromatycznych i olejków eterycznych, Gdy 
czysto wegetabiliczny pierwiastek, równieź lekki jak gle- 
cyryna przez pory skóry wsiąknięty, czynnosć takowej po- 
budza, sprawia pierwiastek aromatyczny ten odpowiedni stan, że pęayimu e ły- 
N wioł ożywiający z powietrza, z czego pomału powstaje koloryt, nieczystości na 
X owierzchni skóry rozkładają się i zostają wytączone. Pomiedzy wszystkiemi 
I Środkami znanemi, w ogóle nazwanemi rodkami piękności, zasługuje 
Ñ balsam brzozowy na pierwszeństwo, i to zdanie moje wypowiadam z mno- 

gich doświadczeń, wzywając jednocześnie do*częstych prób, które stwierdz 
% 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
1953 6—? 


Czy jest coś tańszego! 


Tyike 2 zł. 40 de 3 zł, 45 wcale dobre stare a dobrze utrzymane zegarki, z najlepsaym 
werkiem dobrze idace. 


Stare srebrne zegarki. 


prawie całkiem nowy, dobrze złożony 
Tego jeszcze tutaj nie byla! Niesłychanie ha- 


Prawdziwy srebruy debry cylinder lub anker, 
1 łut. srebra, pe cenie nie hyłej. 
jecznie tania! -v 

Prawdziwy arehroy cylinder ua 8 rubinach z odpowiednim łańcuszkiem i pismem gwaran- 
eyjnem da tego, tylko 7 zł. 80 ct., tylka 8, 10, 12 da 15 zł. najlepsze a hrneankry 
na 15 i 22 kamieniach z nujlepszemi łańcuszkami i 6 letnią gwarancją. b 

Tylko 8 — 10 — 12 — 15 zł. najlepsze angielskie remontery w uszku de nakrecania, 

rawdziwy wyrób, z pismem gwarancyjnem. P y A 

Tylko 4, 5, 6 do 7 zł. atare ale dabrze zachowane zegarki z łańcuszkiam i gwarancją 
które trzykroć więcej kosztowały. 

brawdziwa złote zegarki z zastawu. Cylindry na 4—8 rubinach tylko pa 18. 18, 20 da 
22 zł. tak damskie jako i mezkie. 

Tylko 1 zł. 90 c.. 2.20, 2.90 do 3.50 prawdziwe srebrne łańcuszki. - 

Tylke 70 do 80 ct. najlepsze prawdziwe lańcnszki ze srebra Britania, jedyny metal, który 
zawsze biały zostanie. 

Zegary gabinetowe, znane jako dobrze idace. z gwarancja po 1 zł. 10 ct., 1.30 da 1.50 ct. 

Te same z budzikiem, który nie da zaspąć po 1.50 2, 2.50, 3 do 4 zł. 

Te same de bicia peł i eate godziny 3 zł., 4 do 5 zł. | Ró 

Zegary pen ułowe 3, å da 5 zł. 2235 


U zegarmistrza, piękny skład zegarków 
Au kun marche, Adlergasse 12. wę Wiedniu, 


MKK AK AA AAMAAM 


2—3 
moje słowa. — Cena dzbanoszka wraz z przepiseia użycia 1 zł. 50 ct, z wy- 
syłrą pocztową o 10 ct. drożej. | 25 OI 1-6 

Skład we Lwowie: w apt. p. Zygm. Ruckera, pod srebrnym orłem. 
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PEREA 
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Hernalser Waggon Fabriks=Actien-Gesellschaft. 
Wien Hernals, Hanpustrasse 124. í 


` 


Qgloszenie. 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego podaje do powszechnej 
wiadomości, jż stopa procentowa od 
wszelkich zaliczek na papiery wartościowe, 
tudzież od eskomptu. zniża się od dnia 
l. lipca r. b. na 6° 


m 
Z Dyrekcji | 

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Lwów, dnia 25. czerwca 1875. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański, 


J "RGG g pr Te j- = P $ 4 
Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromkńa. Zarządca A. Sker. 


